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Jednomyślna wota narodi* niemieckiego. 'ose* RzpHtej ° Hitlera.
Omegdaj wieczorem na posie-dze- 

sju  niemieckiego gabinetu m inistrów  
■w icekunclrz von Papen  wyraził k an c ­
lerzowi Hitlerowi vwoją i swych kole 
gów gabinetowych -wdzięczność za 
„nienotowaine w dziejach narodów 
zwycięstwo-', odniesione przez niego 
12-go listopada.

Zwycięstwo lo h\ to rzeczyw iścii 
n iebywałe i, jak. lo się mówi, nawet 
na js ta rs i  nie pam ię ta ją  taka-go wypa 
dku, by jedna  p a r t  ja  puiityc-/.na otrzy 
m ała  ponad  90 proc. głosów I Włoscy 
faszyści i rosyjscy komuniści powinni 
b y  dostać żółtaczki z zazdrości...

Co jednak  jest najbardziej godneu’ • 
uwagi w tern „jednom yślnym  wyja 
wieniu woli niemieckiego naro d u "  — 
to to. że n ietylko Niemcy znajdujący 
się, że tak powiem, na wolności aie i 

członkowie" aluozów koncentracyj 
nycli również jednomyślnie* w ypow ie­
dzieli się. za Hitlerem. To już są osza­
łam iające zdobycze!

Jmż w dniu  głosowaniu o godzinie 
11 min. 55 dowiedzieliśmy się przez 
rad jo  o radosnej nowinie że z 88 o só b  
przebyw ających  w k o n cen tracy jn im  
obozie w Wut/thofen — 79 oddało gh> 
sy za Hitlerem! Po tej p ie r w s z e j  jas 
kółce nie mogło być najm niejszej wą 
tpliwosci co do wyników plebiscytu i 
wyborów. Jeżeli naw et ,.wróg w ew ­
nętrzny", siedzący w obozie k o n ce n ­
tracy jnym  jednom yślnie głosuje /a  
Hitlerem, czegoz m ożna .się spodzn 
wać od lojalnych obew ateli?  Tedy ni 
kogo już nie mogło zdziwić, że nietyi 
ko w* zapadłej wiosczynie Pomerasnji, 
ale i w ultra-ezerwonych dzielnicach 
Berlina —  W edding i Panków  —  hit 
ierowcy również otrzymali j. md 90 
procent

Żenujące jednak do pewnego stop 
n ia  jest zestawienie wyników  w Rze 
S/y z wynikami plebiscytu w Esfonji. 
gdzie przebyw a ponad  700 niemiec­
kich obywateli, posiadających prawo 
wy-borcze. Miel’ oni możność złożenia 
swyeh głosów na niem ieckon s ta tku  
„Danzig", p rzebyw ającym  w porcie 
Z łych  700 niemieckich obywateli ty l­
ko 32.1, t. j. mniej niż połowa. skorzy 
stało ze swego p raw a.

Zestawienie wyników głosowania 
w koncentracyjnym  obozie w* Wust- 
hofen i... w Eston.ji posiaela swoją 
wymowę. Można z całą pewnością u 
Irzymywac, że wynik plebiscytu i wy 
łni-rów wypadłby w śTienicz‘*ch nie I- 
naczej niż w  Estonji, gdyby całe Niein 
cy nie były... jednym  nieprzerw anym  
obozem koncenfracyjnvm...

Nietrudo zrozumieć, dlaczego wię 
zmowie z o be.z ów koncentracyjnych 
głosowali za HHlerem i n ie trudno  so­
b ie  wyobrazić w jakich w arunkach  od 
byw ały  się łe wybory

Istnieje pewna sowiecka anegdol
ka:

Dwóch przyjaciół. Rabinowie/, i 
kantorowie./ spaceruje sobie za m ia ­
stem. Są zupełnie sami — wpobliżu 
n iem a nikogo. R abbiow ie/ rvzy kuje 
naw iązać rozmowę o polityce: „Troć 
ki...' Yie zdążył jednak wymówić sło­
wa, gdy K antorow ie/ przestraszony 
szepce: „Tsss... tSwsiK‘ Rabinowie/, og ­
ląda s i ę —  nikogo Kontynuuje: „S ta­
lin..." li Kantorowicza ze strachu na 
sitoJe wystąpiły kropie potu: „TSs... 
t.ss..." —  błaga. „N.ie rozumiem" — 
oburza się R abinow ie/ —  „przecież 
prócz ciebie i m nie  turaj nikogo nie­
m a!"  —  ..Oczywiście" —  melancholij­
nie odpowiada K antorowie/ -— „ale 
k to  wie, czy jeden z nas nie jest agen­
tem  GPU?"

Przy analizie czynników niem iec­
kiego plebiscytu i wyborów w dniu 12 
listopada należy właśnie mieć na uwa 
dze tę psychikę, gdy człowiek boi się 
swego wałsmego cienia.

AA przededniu  wyborów . plebiscy 
tu obywatel niemiecka był poddany 
obróbce w dwojaki sposób. Z jednej

strony -ani Hitler i jego zaufani wysi­
lali się w wy.sląpieniach n a  tysiącach 
m itingów i p rz e /  radjo, n ie  gardząc 
przytem  żadnemi środkami agitacji. 
Żądanie zaakceptow ania wystąpienia 
Niemiec z Ligi Narodów, zerwania 
konferencji rozbrojeniowej, możności 
zbrojeń, t. zn. fak tycznie , p rzygo­
towań d0 wojny, m askow ane było pa 
lety-czneim frazesami o obow iązku na 
rodowym i... wszechświatowym poko 
jti...

Przecie zhitleryzowana p rasa  n ie­
miecka pisała o dniu 12-go listopada 
nie inaczej, jak 0 „gewalhge h riedens  
hundgelyung des deutschen YolkesP

Mann przed sobą „Neue Lerpziger" 
; dnia 9-go listopada. Gazeta ta pisze: 
„Gdyby inne państw a  posląpiły tak, 
jak Niemcy (t. zn. rozbroiły  się), 
św iat zaoszczędziłby rocznie 15 mil ja 
rdów m arek, wydaw anych na zbroje­
nia". A więc, zdawałoby się, n iem iec­
kiemu czytehiikowu nie pozostaje nic 
innego do powiedzeni i, jak Alko: 
„dzięki Bogn, że.śmy się, Niemcy, roz 
broili i zaoszczędzili tyle pieniędzy". 
A3e oto występuje główny dyrektor 
R eicbsbanku d r  Schacht i obwieszcza 
ż( tylko pokój uioż* zapewnić opano 
wanie kryzysu gospodarczego, pokój 
zaś można osiągnąć jedynie przez rów 
noiiprawniemie, I zn. uzbrojenie Nie- 
miex‘....

W ten sposób hillerowyka agitacja 
nałożycie w yzyskala zarów no narnięt 
ilości nacjonalistyczne, jak i pokaijo- 
wość szerokich rzesz niemieckiego na 
rodu, k tórym  Hitler zaprezentował się 
postaci bo jow nika przeciwko... „sza­
łowi zbrojeń!" Pytanie  postawione wy­
borcy głosiło zatem .nie ..kto jest za 
przygotowaniem do wojny", jak było 
w istocie, iccz- ,Jkto jest za godnością 
narodu  i za pokojem ?"

W  charakterze  „także pacyfisty 
wystąpił naw et laki człowiek, jak 
Krupp von Bohlen uucl Halkach, któ 
jego imię jnów i sam o za siebie. Ten 
„także pacyfista ' na przedwyborczej 
akadem ji niemieckiego hand lu  i p rze­
mysłu. wyczuwając, że świat nie żyv i 
zbytniej ufności do jego „pacy fizniu" 
oświadczył: N alurahiie zagranicą po­
wiedzą: niem iecka industr ja  ząda  gło 
sno pokoju, w rzeczywistość; nato- 
miost p ragn ie  w ojennych obstalun- 
kńw fłF/Wd wami, panowie, przed ca 
h i n  światem otwarcić i zdecydowanie 
oświadczam: przemysł niemiecki przy 
łączy się w całości do żądania znisz­
czenia ostatniego kulomiotu, gdy inut 
n a ro d y  także to uczynią. Niefcii&eld 
przemysł udowodnił przed i po ok npa 
cji zagłębia Ruhry, że industrja posia­
da dostatecznie -pracę i w rozbrojo- 
nem  państw ie” .

Nie, panie Krupp von Bohlen und 
Halbaeh, niemiooki iprzemyst tego o- 
statniego właśnie nie udowodnił..

Tutaj, /  mowy- Kruippa, w-ytuzlo 
ozydło z w-orka... Qui s‘exc.ust s'aceu 
se!

Ale m elylko zapoinocą „siłodKich 
mów oddziaływali Hitler, jego zaufa 
ni i kapitanowie indii-strji na wyborcę 
Mieaniedkiego. Podobnie do świętego 
Mikołaja prz^g^itowali dla grzecz­
nych d / ia tek  zabawki, <|la nieposłusz­
nych —  rózgi.

Najcyniczniej wypowiedział t o p i e  
zydenl miasta Rrminisehweig ‘ 11 dr. 
H esse na konferencji par ty jnych  urzę 
dników : ,.12 Listopada organizujem y 
od godziny' 12-ej służbę przyciągania 
1vch wyborców-, k tórzy  się nie zjawią 
dobrowolnie. Przyciąiganie m a objąć 
p r z ed e ws z y-s l k i em e 1 ran en t y ' p a  s y w n e. 
Wy-ciągm/iemy ich z mieszkań, bowiem 
to p rzynajm nie j  po w inny  wiedzieć, że 
w dniu tym w Niemczech skończono z 
pasywnością. Pokażemy, że mamy- or 
ganizac.ję, k tóra  ta k  spravy!nie pracuje 
za każdy konts*oler grupy domów-, jeże 
li w jego okręgu będą podane kartk i

,,nie“ , nafyehnuast będzie wiedział 
kto głosowa! „nie“

(J tern co oczekuje łych .zdemasko 
wanych" obywaleli wypowiedział się 
n iem niej otwarcie  książę August Wii- 
beSIm: „Zatroszczymy się o to, by ci 
ludzie chodzili z piętnem Kaina na 
czole i by  z n im i obchodzono się, jak  
z Niemcami drugiej klasy!".

Ale gdyby naw-et „/słodkie mowy‘-‘ 
jednych  wodzów i „groźne słów-?." 
innych nie zapewniły jeszcze „nieby­
wałego w d ii  ej a r  h  zwycięstwa", ist­
niał je.szc"ze trzeci, całki *m niezaw od­
ny- czynnik. Goering rozesłał okóiniii
0 skłaozie wyborczych komisyj. W 
okólmlLu tym było wśkRzane, że < ho- 
ciaż nie byłoby pożądane, hy komisji' 
składały się wyłącznic z członków par 
Iji, w każdym razie powiamy iednak 
składać się wyłącznie ,.z lun/i,  na jzu ­
pełniej pew-nych pod w zględem naro ­
dowym".

W ten sposób agitowali w ytąc /n ie  
„swoi lu d z ie 1,’ ob lezą  li swoi, kontro- 
low-ali swoi... Zwycięstwo było zapew­
nione , wszechstronnie".

Nie w iemy ilu Niemców głosowało 
za Hitlerom z miłości, ilu.ą-e slrachu,
1 ilu w sam ej rzeczy gło/sowało prze­

ciwko. Tego, zpew nością. nigdy się pic 
dow iem y. Ale to nie jest istotne. Gel 
łych w yborów był zupełnie wyraźny-. 
R\Y może Hitlerowi uda się naw et w 
V e m c /(  eh osiągnąć w ten sposób 
swoje zamierzenia. Zagranica nie ma 
natom iast  żadnych  podstaw do zm ia­
ny, w zależności od  niemieckiego ple- 
biNcy-tu i wyborów-, swojej poprzed­
niej po/slaw-y i nak ładan ia  sobie o ku­
larów. Obserwator

BERLIN, (Pat). Biuro W olffa ko 
nurniku je: Kanclerz Rzeszy- przyjął 
dziś przed pohiauiem. w obeenośei mi 
nistra spraw zagnm ieznyeh Rzeszy, 
posła polskiego, który -łoży ł mu sw ą 
powitalną w izytę. W ymiana zdań na 
temat stosunków- niemiecko-polskich

wykazała zup< łną zgodność obu rzą­
dów w ich zominrzt traktowania na 
drodze bezpośrednich rokowań spraw 
dotyczących obu krajów, oraz dla utr 
walenia pokoju w  Europie i w y  rzecze 
nia się w stosunkach między sobą 
wszelkiego uciekania się do s ih .

9 f Z Niemcami lub bez nich".
Przemówienie premjera Sarrauta w Izbie Deputowanych.

w-szyslkich narodów- dla obrony poko 
ju. Te zasady były kolejno prokiam o 
w ane przez następujące  po sobie rzą 
dy. Zkolei i obecny p rem je r  potwłer- 
dza je wobec k ra ju  i wobec całego 
swdata. Pragnę zachować nadzieję, —  
mówił dalej p rem jer  — że Niemcy pod 
piszą konw-emyę rozbrojeniową, p rze /  
cc przysłużą się dla idei pokoju. B> - 
dziem v kontynuow ali z Niemcami lub 
bez nich dzieło organizacji pokoju. 
Świat uzna naszą lojalność Kończąc 
sw ą nrowę prem jer  zw-rócd dę do Iz 
by o wyrażenie rządowi zaufania.

Po przem ówieniu dep. Bluma. Iz­
ba zakończyła debaty w sprawne poli­
tyki zagranicznej, PRZT.IMUJAC
WNIOSEK o  w y r a ż e n i e  r z ą d o ­
w i  ZAUFANIA

PARYŻ (Pat). Na wieczormcm p o ­
siedzeniu Izby- Deputow anych  o godzi 
nie 21,30 w dalszymi ciągu dyskusji 
nad  polity-ką zagraniczną dłuższe 
przemówienie wygłosił p rem jer  Sar- 
raut, k tóry n a  początku  podkreślił, że 
trzeba zachow ać zimną krew. Im po 
ważniejsze są k o n j rn k lu ry  tem więcej 
wypada dać dowodów spokoju  i m oc­
no i spokojnie stawić czoło strachowi. 
Mam jasne przeświadczenie o dobrem 
praw ie  mego kraju. Kraj nasz pragnie 
w dalszymi cigu budow ać pokój, pomi 
m 0 wszelkich przeszkód. Sarrau t od­
rzuca ideę . p-micznego pokoju" za 
miast pokoju w bezpieczeństwie, nad  
czem Franc ja  zawsze pracowała. F ran  
<Ma nie porzuci terenu, mocno ustało 
riego w- Genewie, Ligi Narodów, kon 
ferencji rozbrojeiiiowAj, w/spółpracy

Wysiłki Henderson?.
GENEWłA (I’AT). — Henderson, prrewod 

nieziicy konfećęncji rozbrojeni owej. odliyl 
dziś ki/ka koniereneyj m. in. z wyznacrom  
mi przez prezydjum konfereneji sprawozdow  
eaiłii dla różnych kwestyj, którzy zukotpu 
nikewali mu, że nie mogą wypełnić powierm  
u eg o im zadania, ze względu na nieobecność 
upełnomocnionych reprezc lian/ów nieśtó- 
>cli mocarstw co uniemożliwia przeor o o*  

dzenie rokowań. Henderson zawiai/omi) o  p * 
wyższem wszys/kieh członków komisji1 g/ów  
nej konferencji rozbrojeniowej.

Jak słychać, przewodniczący konferencji 
zamierzał no podstawie deklaracy j spraw oi 
dawców wysrąpić z inicja/ywą zebrania się 
ministrów spraw /(-granicznych, bądź szc 
fów < c lefiacyj w- dniu 22 /is/opada. t. j.

po/owie przysz/ego /ygodnia w Rzymie. W 
rozmowach, jakie przeprowadził Henderson 
stwierdzi/ on jednak że wystosowani*1 fakir 
go zaproszenia, czy ape/u przekraczałoby 
jego kompetencje. W rezul/acie Henderson 
ograniczy/ się do rozesłania wszystkim dele 
gacjom pisma, w którem daje wyraźnie do 
zrozumienia, że jeżeli n ie nastąpi przyjazd 
do Genewy szefów dclegacyj, kon/ynuowante 
prac jest niemoż/iwe. 11’ kołach poli/ycznyeb  
przypisuje się Hendersonowi intencje, że w 
razie jeżeli jego apel pozost -nie bezskuteez 
ny, zażąda n.-ityeiimi r.st zwołania Rady Ligi 
Narodów dla podania oię do dymisji, jak /■> 
zapowiedzią/ na Wypadek, jeżeli sytuacja na 
konferencji nie ulegnie zmianie i jeś/i nie 
ujr/wni się (większa wcla osiągnięcia pos/ępn,

MUSSOLINI O KORPORRTYWSZMIE.
RZY.H, (PAT). Mu.ssolini wygłosił wie) 

ką mowę na posiedzeniu rady narodowej 
korporacji. Mnssolini przeilstawi/ na ws/ę- 
pie g/ówue linjc rozwoju kapitalizmu w wie­
ku ubiegłym i

TRZY OKRESY KAPITALIZMU:',' 
dynamiczny s/a/.yslycrEy i okres upadku W 
/iifaeh od 1-839 <So 1870 państwo przestrzega 
/o zasady, że ober mu są zagadnienia ekono 
mierne. Ilziś niema takiej dziedziny gospo 
darezej, w którą pańsiwo nie musia/oby 
wglądnąć. Gdybyśmy elieieli poddać się te­
mu kapitalizmowi w jego ostafniem si ud 
jum, doszlibyśmy do kapitaiizmn paiYsfwo 
wego, który nie jest n*ezem inm-m jak 

■SOCJALIZMEM PAŃSTWOWA M. 
Europa straciła swą dawną ro/ę, obcenie 7 
tamtej s/rony A/lantyku rozw-i-nął się wie/ki 
przemy*/ /kapitalistyczny, a na Óolekim 
Wschodzie .Japonja. po wejściu w kontakt z 
Euri.ją, przez wojnę J9(10 roku zbliża się 
wiclk/emi krokami ku Zachodowi. Europ-.i 
ma jeszcze możnośó usiłować na nowo wziąć 
w ręce

STEK CYWiLIZAC.il SWIATOAYI J 
pod w-arunkiem. że osi-agnięte bedzie prze- 
nią pewne minimum jedności po/i/yeznej. —- 
To porozumienie polityczne Europy nie ła­
dzie inog/O się urzcczywis/niść, o  ile nprzcd 
nie nie zos/a.uą naprawione wielkie niesprn 
wied/iwo.śei.

Znajdu jemy się w punkcie bardzo poważ­
nym wytworzonej sytuacji.

LIGA NARODÓW 
u/raei/1  wszystko, eo mogło jej nadawać ja- 
kiel olw iek znaczenie potitycznt VV Lidze Na 
rodów niema Rosji, Stanów Zjednoczonych.
1 iponji i Niemiec. Loearno niema nie współ

nego z rozbrojeniem. Robtono osta/nio v ir! 
ką ciszę <k»ko/a

PAKTO 4 CH 
Nikt o  fym pakcie nie mówi a jednak wszy 
scy o nim myślą. Z /ego wzgtędn gotowi 
jesteśmy podjąć na nowo inicjaty wę i przy­
spieszyć powstanie sytuacji, która /ogiernie 
i z nn/ury rzeczy musi dojrzeć-.

Przcs:ed/sz\ do omawiania ro/i 
KORPORACJI, 

oświadczył, żc nie widzi żadnych przeszkód 
ażeby korporaeja posiadała pewne zadań’*’ 
doradcze.

Główne punkty, które najbardziej porn- 
.ę/yly ło zgromadzenie, to punk/y. które mo 
wią o nadaniu radzie narodowej korporacji 
w/adzy prawodawczej. Ktoś. uprzedzając roz 
wój wypadków, mówił o końcu izby posel­
skiej. Izba obecna wobec up/ywu jej kaden­
cji ma być rozwiązana, Ponieważ jednak nie 
ma czasu na tworzenie nowych insty/ueyj 
korporacyjnych

NOWA IZBA 
wybrana będzie według tych samych zasad 
co w roku 1929. Jednak izba poselska z pew­
nego punk/u widzenia bedzie musia/a zdeey 
dować sama o swoim losie. Rozumie sic 
sam*> przez się, że rada narodowa korporai 
ji zastępuje całkowicie obecna izbę poseł 
ską, która w grancie rzeczy test anachroniz 
mcm, nawet jeżeli ehodzi o jej “nazwę. Od 
chwili, w  k/órej unicestwiliśirś wielopartrj- 
no.śe, L-ba p-ose/ska s/raci/a g/ów ny motyw, 
dla którego zo.s/ala stworzona. AA'Kzystk( to 
nastąpi w bliskiej przysz/ości. my bowiem  
nic śpieszymy się. — Gdy w  słyCc. 
niu 1923 rokn stworzyliśmy wielką r.;dę fa-

Piętnssia rocznice zawleszenlP broni w Anglji.

szys/ewską pewnym nmys/om powierzeliow  
ny-m mogło się zdawać jedynie że stwnrzo 
no jakąś nową instytucje. Otóż n/ćT tego dnia
POCHOWANO LIBERALIZM POLITYCZNY. 
Korpora/ywizm jest ekonomją dyscyplinowa­
ną, a w konsekwenc ji kontrołowaną nie u aż 
na bowiem wyobrazić sonie dyscypUny, kto 
raby nie pr-cwidywała kon/roli-. Korporały 
eizrn wyrasta ponad socjalizm i -b-roj I] 
i si-warra nową syntezę

Mussolini podkreśia w- dalszym ciągu fakt 
symptomatyczny że " padek kupi/ulizmu 
zbiega się z I

UPADKIEM SOCJALIZMIE 
W szystkie parje soeja/iwtycrne Europy roz 
sypały się w proch. Otóż oba te zjawiska nie 
są związane r sobą pod wzg/ędem logicznym  
wszakże istnieje między niemi zbieżność 
historyczna. Oto dlaerego gospodarka karpo 
eaey jna staje się momentem historyczny u. 
kiedy dwa zjawiska, wspćfnfe istniejące, kapi 
talizm i socjalizm daty już to eo mogły da-’- 
Odrzuciliśmy feo-rję homo oeeonomicus któ 
ry nic Istnieje, istnieje natomiast czfowi.ek 
integralny, który jest człowiekiem politycz­
nym, ekonomicznym, religijnym, który "jest 
świętym i wojownikiem. W  ebwili obe- nęj 
podejmujemy znów stanowery

KROK NA DRODZE REM Ol I CJL 
A\Tiof“-u Massolini zastanawia się nad 

tem czy korporaływizm może nneć zastoso 
wanie

AA INNYCH KRAJACH.
Zapylanie to stawiane jest we wszystkich 
krajóeh niewąfp/iwie wskutek ogólnego kry 
ry-su kopitafizmu. Rozwiązania korporały w* 
sty. ani narmeają się wszędzie, jednak ażeby 
dojść do k orporatywizmu konieczne s:i pew 
u warunki, mianowicie: istnienie jednej i 

jedynej partii uwarunkowane dyscypliną e 
konomiczną . polityczna, istnienie ponad raz 
bieżnemi interesami pew nego łącznika w'ą 
żąeego wszystkich obywate/i.

Przemówienie Musssolinieffo byto pr.yj 
mowdiie owacyjnie przez rebronych.

Podzfękowatife Pana Prezy­
denta.

URSZAWl (Pat). Z polecenia 
P. na P re /ydrii la  Rzeczypoi.spoliiej 
szef kaiK(‘larji cyw.iłnej Pana Prezy­
denta wyraża za pośrednictw em  p ra ­
sy ipodzKĄko-wanie mrzedstuwicielom 
dnchmvieństwa wszystkich wyznań, 
przedstawici-elom nauki, sztuki, Polo 
nji zii-granici). organizacjom  społecz­
nym  kultura lnym  i zawodowym oraz 
osobom prw atnym  za przesłane z oka 
/  ji łódecia niejpodlei-łości d tpesze gra 
tntacyjne.

Pewrót letników.
MOSKWA (Pat). Pow racających  7 

MoskAvy do Polski lotników uroezyś 
cis poAciłano w Mińsku na dworcu. O 
becni byli: konsul Rzeczcpospołitej
Jałowiecki, -pełnomocnik komisariatu  
ludowego spraw zagranicznych oraz 
pre^ejs miejskiego sowietu i kom en 
dan t garnizonu wraz z prezesem biało 
ruskiego Ossoaw-iachimu. Lotnicy 
•przeszli przed frontem  kom panji ho ­
norowej, przycztm  pułk. Ryski odeb­
rał raport. W szasca lotnicy pozostali 
w MirAku .skąd wy.startuj.ą do ^Yar- 
sznw y.

\YARSZAM'\ (Pat). W dm u 14 b. 
111. powrócił z Moskwy dyrektor de­
p ar tam en tu  cywilnego Ministerstwa 
Komunikacji pnłk. inż. Filipowicz.

„izba Kuiiury Pzeszy“
BERLIN, (PAT). —  Pod przewoAniclwem 

znakom itego pisarza niem ieckiego G erhardta 
H auptm anna i przy lirznvm  udziale przed­
staw icieli władz pańsilwowych z kanclerzem  
Hitlerem, i członkam i rządu ltzeszy n a  czele, 
od-było się dziś w B erlinie inauguracyjne zeb 
ranie 1. zw. „Izby Kuiltury Rzeszy nadrzęd 
nej reiprezeritaeji -.stamiwej wszystkich dzie 
dzin życia kuR uralncgo i artystycznego Nie­
miec.

Poszęzególnych 7 i,zb. w ehodzącyrh w 
sktad  te j -organizacji centrattnej. reprezen-tu 
je nmzvkę, sztuki ])laśtyczne tea ir literaitu- 
rę, pra.ic. rad jo  i film. Prezydentem  Izby 
jest m m ister Goebbels.

Aiarrr» letniczy w stciiry.
AAURSZAWA, (PAT) — AAle śriodę w go­

dzinach rannych \\'a-H‘za wa przedstaw iała 
niezw ykły w idok. 'O koto godz. 10 ran o  ro» 
legł -się ryk syren, fabrycznych bicie w dzwo 
ny ora:z sygnafy 'sam olotów . Życie uliczne 
AA ynszawy zam arło. Wszyscy m ieszkańcy 
schronili się do braim. Tram w aje stanęły, 
auta odjechały do wyiznaczlonych punktów  
zbornych. Xa ulicach krążyły tytko po-trole 

.;>(*!śc/i i  m askam i przeiciwgazowenii.
AA' kitka minuit po aiiarmie nad środk ową 

dzielnicą ihilteta ukazała się eskadra sannolo 
'lów nisizezycietskich. któna dokonała licz­
nych ewolucyj Pozatcm  ukazała się efekad 
ra  ciężkich sam olotów  bombowych k tó rc 
dokonały teoretycznego ataku  pow ietrznego 
no ntajgiownicjsze objekly miejskie.

AA7 kilka m inu t po U  alarm  odw ołano i 
życie pounk-ito  do norm alnego etanu.

Między godz. 12 a 13 odbyt się powftórny 
alarm  lotniczy poprzedzający atak  eam-obj 
•tow. \Ar czasie drugiego a lamin ludność w-yka 
zat1. iak i za p ' -rwszytm razem , znakom itą 
dysey-p-Jinę. D rużyny ratow nicze bardzo szyb 
ko przybyw ały na m iejsce wybuchu. Miesz 
kańców , którZy przez rozjem ców  ćwiczeń zo 
stali uznani za zatm fyeh gazem, patrole ra  
townirze odprow adziły na m iejsca przezna­
czane do odkażania.

Akcja ćwiczeń pozostawała pod kierow ni 
etwem ptk Aidukiewicza. k ló rv  z wojewodą 
Jaroszew iczem  r-znwat nad spraw nością ca 
tokiształtu ćwiczeń.

\Ar-:en-zorem około godz. 20 odbyły się 0 0 ! 
sze ćwiczenia obrony przeciw lotniczo —  g.i 
zowej.

Sprostowanie.
Do spraw ozdania z obchodu w Rydza 

ló-leeia niepodległości Polski, podanego w 
Ku-jerze z ”dn. 14 bin. w kradły się nastę­

pujące nieścisłości:
P rem jerem  Łotwy jest p. Riodnietks, a nie 

jak  poidkdiśmy za PAT-em gen.. Baiodis. — 
Gon. Balodis i s t  miiniśtrem spraw  w ojsko­
wy cli.

Na przem ówienie p min Beczkowi cza 
odpow iadał p rem jer Blodnit-ks, wznosząc 
w końcu przem ów ienia toast na cześć Pol­
ski. narodu polskiego, Prezydenta Rzplitej 
i M arszalka Piłsudskiego, Zaś po przem ó­
wieniu prem jera  Blc lniek.su, inin. spraw  w -j 
sikowych gen Ralodis wzniósł specjalny toast 
'Na cześć duchowego Przy-wćidicy i W odza 

Narodu Polskiego Alarszafika Piłsudskiego w 
im ieniu szczerych p rze ja rió ł —  Ło“tvsizó\v“.

Nnwy k o n f l ik t  pom iędzy  NiHmcam1 a Z S.R R.
MOSKWA, (Pal). Poniiod/A7 Nicnii- 

cami a ZSRR wybuch! now y poważny 
konflikt. 6 firm niemieckich zażądało 
od przedstawicielstwu handlowego Z. 
S. R. R. wyrów nania strof wynikłycii 
z powodu spad;ku dolara  i funta, w 
których  to walutach b> * wystawiane 
wekle sow-. Wobec odmo-w ą slrony 
soAvieckiej. f irm y  niemieckie wyjed­

na ły  u władz Rzeszy oddanie sprawy 
do ro*pfltrztliia arbitrażów i w drodze 
przymusow ej. Komisarz handlu  za­
granicznego w- w ydanym  dzisiai ko­
munikacie odrzuca kategorycznie pre 
tens/e niemieckie i oświadcza, że s t ro ­
na sowuecka nie weźmie udziału w ża- 
dnom postępowa/niu arbitrażowem, 
ni feż nie ]x>ctda się jego orzeczeniu.

Sensacyjne aresztowania.

Anglja obchodziła niezwykle uroczyście 
15-tą rocznicę zawieszenia broni. W  Londy­
nie pTzed Pom nikiem  Niezrianogo Żołnierza 
wie!lo’tysięczne tłumy dwuminułtawem rn i te

nieni oddały hołd pam ięci bohaterów  W iel­
kiej W ojny. —- Na zdjęciu fragm ent tej 
ur-oczYSóoM-i.

KATOWICE. (PAT). —  Prokurator Sądu 
Okręgowego w Katowicach dr. Tokarski wy 
dał dziś nakaz aresztowama dyrektora kon 
comu Wspólnoty Interesów Bodego.

POZNAŃ (PAT). —  Toczące się od kilku 
miesięcy "ś/edz/wo w sprawie niedokładności 
kolidujących z przepisami prawnemi w kon 
remi*- chemicznym dr. Romanc May‘a ujaw­

niło, że braki kasowe w cumie oko/o 3 m*l 
jonów zt. nateżj przypisać meuczetwości u- 
r/ędników, wobro czego wczoraj wieczorem  
area-fowano byłego naczelnika dyrektora 
koncernu dr. Rozmiarka, d i rektora bfwio- 
roka, piakurcnta Drygasa oraz 4 urzędni­
ków, fctóyeh odstawiono do dyspozycji kę 
dziego śledczego.
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Okęcie — największe 
ioinibko świata.

Stolica Polski uzyskała port lotni­
czy, k tórym  może się wszędzie pochwa 
lić Na placu długości dwa, a szerokoś­
ci półtora kim., mogą lądować najwięk 
sze olbrzymy powietrzne przewożące 
po 40 pasażerów Na postój dla nich 
znajdzie się miejsce w hangarach  -- 
ośmiometrowej wysokości budowlach, 
żelazo - betonowych z których każda 
rozporządza 2.000 m. kw. powierzchni 
i może pomieścić 10 największych o- 
krętów powietrznych. Hangary  są u 
rządzone według najnowocześniej­
szych wzorów, z zastosowaniem ostat 
nich zdobyczy techniki. Ogrzewane 
są przez centralną kotłownię, która do 
starcza ciepłej pary i innym także b u ­
dynkom  lotniska. Na szczególną u w a­
gę zasługuje instalacja w odna j p rze­
ciwpożarowa. Tak więc pod stropem 
umieszczone są rtizerwuary, które w 
wy padku pożaru, przy podniesionej 
tem peraturze otwierają się automatycz 
nie, zalewając cały hangar  wodą. O- 
bok znajdują się gaśnice dla płynów 
łatwopalnych oraz zb.om iki piasku.

Stacja benzynowa doprowadza od 
dzielnie różne gatunk i benzyny i sm a ­
rów do ram py przed hangaram i tak 
że krany mogą napełnić zbiorniki nai 
większego choćby samolotu w ciągu 
dw uch m inut po wytoczeniu go z han 
garu.

W ita  podniebnych gości wielki w\> 
łożony z klinkieru napis przed dwor 
cem lo tn iska : , W arszaw a -— Okęcie'* 
Dworzec ten na tle zieleni lotniska 
przedstawia się jako id n y  koncert że 
lazobetonu, niklu, m arm u ru  i szkła 
Jest to nowocześnie pomyślany budy­
nek jednopiętrowy. Wchodzi się przez 
korytarz, gdzie po prawej stronie 
mieszczą się biura polskie, po lewej zaś 
francuskie, do wielkiego wytwornego 
hallu. T u  są okienka kasowe, bagaż i 
t. p  , tu załatwia się wszetlkie fo rm a l­
ności Nu jednej ścianie widzimy m a ­
pę plastyczną sieci linij kom um kacyj 
nych Europy, na drugiej —  rozkład 
lotów. Całość obliczona na efekt re 
prezentacyjny.

Na pierwszem piętrze znajduje się 
równie reprezentacyjna restauracja. 
Jedna  ze ścian jest oszklona, inne m a ­
ją  wiele okien. Chodzi o umożliwienie 
przebywającym w restauracji obserwo 
w ania  życia lotnika startu jące  i lą ­
dujące samoloty, malowniczy' widok 
Do tegoż celu służyć m a oszklony ba l­
kon i taras.

K om unikacja  z Okęciem odbywa 
się autobusami przez szosę Krakowską 
do zakładów Skody, a s tam tąd boczni­
cą do lot.uska.. W  przyszłości m a jed 
n ak  powstać specjalna autostrada. W  
zakresie projektu leży również budo­
w a wielkiego dworca lotniczego, gdvż 
budynek dzLsiejfflj jest uważany za 
prowizoryczny'. Mają rówriicż powstać 
warsztaty i dalsze hangary, zaś już w 
roku  przyszłym dokończy się skanali­
zowania i zdrenowania lotniska, o ra '  
wyłoży się gmach dworca tcrrazytem 
w kolorze kremowym.

Plam prac obliczony jest na okres 
pięcioletni.

Nowoczesna W arszaw a uzyskała 
wspaniałe okno na świat. mi*

Protes o podpalenie Reichstagu.

Świadkowie z obozów koncentracyjnych i zagranicy
C o  kraj to obyczaj.

BI- RLEY, (PAT). — Na wstępie dzisiej­
szej n rp raw y oskarżony Dymitrow wniósł 
o powołanie w n-harakicizc świadka byłego  
przywódcy niemieckiej 'parfji komunisiycz 
nej Tha.t-iraanna, klóry wyjaśnię ma podłoże 
działalności poinycznej swego sfi-onnietwa. 
Trybunał wniosek odrzucił.

ZEZNANIA B.POSŁA KOMUNISTYCZNEGO
Następme zeznawali dalsi św.adkowie. — 

Świadek Korf, były poseł komunistyczny 
obeeni-e znajdujący się w obozie koncentra 
eyjnym, stwierdza, że w jroku 1925 nie był 
obecny jia konferencji w Duesseldorfic z 'er 
rorysłami zagranicznymi. w kiórej miał uc/i 
stuicrye van der Lucbbe. Otip-owiodu n u r t  o 

prawd ie że w Desseldorfie spotyka! 
się często z komunistami zagranicznymi. — 
Rozmowy dotyczyły głównie omówienia sp' 
sobuw wałki z Irakłałem wersalskim i spra 
wy opróżnienia Nadreneji przez wojska 
sprzymierzone. Z elemcniami o typie v:m der 
Luebbego nigdy nie miał nic wspólnego. Na 
rapytanłe oskarżonego Torglern świadek oś 
wiadcra, że komuniści niemieccy w łataeli 
1925 — 1.926 [prowadziłi w całych Niemezeeli 
ożywioną kampanje również przeciwko pla 
nowi Younga.

OD TEGO ZALEŻY PANt LOS - .
Zeznanio świadka łtyszkowskłej nie da 

ją spodziewanego przez oskarżenie niafrr- 
ja/u dowodowego przeciwko oskarżonemu 
Popewowi który w 1952 r. l/iiał rzekomo 
u niej mieszkać. Negatywnie wypada rów 
n ici konfrontacja. Należy podkreślić, że mie 
szknnie świadka było miejscem zebrań cmi 
granłów politycznych. Wysoce ebaraktery 
styczne dla mefod śledztwa jest również oś 
windczenie Ryszkow.tkiej, że podczas pokara 
nia jej w po/icji folografji Popowa jeden 
t urzędników policji miał się do niej odez 
wae: „Niech pani dobrze sprawdri. ery to 
jesł ten człowiek, który u pani mieszkał, od 
lego bowiem zależy pani los‘‘.

Oświadczenie fo wywołuje silne porusze­
nie na sali. Świadek dwukrotnie na. zapyla 
nie przewodniczącego potwierdza powyższą 
okoliczność

ŚWIADEK Z GLEJTEM.
Następnie wśród ogólnego zainteresowa­

nia i poruszenia wchodzi na salę świadek 
Rosner, kióry mieszkając w Berlinie, przeby 
wał często w towarry.stwie Dymitrowa. — 
Rosner obecnie mieszka w Pradze i przybył 
na proces za glejtem. Rosner swym zewnęi 
rznym wyglądem, jak i wzrosłem przypomi 
na .nieco oskarżonego van der Luebbego.

W 1932 r — zeznaje Rosner — był on 
około 8 razy w restauracji Bayernhof w Ber 
linie. Przeważnie n ie siedział samotnie. Yn-n 
der Luebbego (zobaczył po  raz pierwszy do 
piero wezoraj na rozprawie. Kiedy Rosner 
usiłuje tłumaczyć różne dalsze szczegóły o 
znaczeniu odeiążajacem dla Dymitrowa, — 
przewodniczący przerywa, że (o nie należy 
do rzeczy

Zkolei wywiązuje się następujący dialog 
między nadprokuratorem a Rosnerem:

NADPROKURATOR: „Od kiedy pan w 
rzeczywLstośei zna. Dymitrowa "?

ŚWIADEK: „Może trzy lafa“
NADPR.: Gdzie pan go poznał —  w Nicm 

ezeeh, Rosji, czy gdzieindziej"?
ŚWIADEK: „Dziś tego sobie nie przy pi, 

minam".
NADPR.: „Kim pan właściwie jest — Au 

strjakiem, czy PoHikicm?
ROSNER z silnym akcenfem: „Jesfens

Żydem, pochodzę z Połski 1 od wielu lat 
mieszkam zagranicą'1

NADPR.: „W Polsce miał pan być kara 
ny za zdradę stanu i szpiegostwo1-.

ROSNER: „Ja osobiście nic o frm nie 
wiem”.

W ystąpienia Rosnera, są tak zdecvdowa 
ne, że jpowodują duże zdenerwowanie wśród 
całego trybunału i oskarżycieli publicznych

A R T R E T Y K
j e s t  i n w a l i d ą
po dolegliwości art.relyc7.no — reum atycznej, 
jako  wynik przesycenia organizm u kwasenn 
moczowym, oraz pow stałe na tem tle stany 
zapalne poowdtują bóle, zn iekształcają sta­
wy. nitru dnia ją  ruchy, pow odują stopniow o 
u tra tę  zdolności do pracy i prow adzą w resz­
cie do kialecitwa.

T ylko zioła M agistra W olskiego ,Reu- 
roosa-' 'zaw ierające Schin — Sehem niezm ier 
n ie  rzadką  roślinę chińską da ją  w k ró tk im  
czasie skuteczne w yniki w cierp ien iach  art- 
retycznych, reum atycznych i bólach ischiasu 
i stanowią- najracjonalniejsze leczenie.

Z i o ł a  ze znak.ochr. >»ł»EUM0SA
Do nabycia w aptekach, s Kła dach aptezz 

nych, d rogerjach  lub w  w ytw órni: Magister 
W olski, W drszawa. Złota II .

O bjaśniające b roszury  wysyłam y bez­
płatn ie

DALSZE ZEZNANIA.
Po przerwie w procesie o  podpalenie 

Reicnstagu zeznawał świadek Heimer. keinrr 
w restauracji Bayernhof. Skonfrontowany ze 
świadkiem Rosnerem, świadek ośw ;adcza, że 
nadal podtrzymuje sw e zeznania, że oskayżo 
ny Luebbe był swego czasu w towurzysiwii* 
Dymitrowa w restauracji Bayernhof. Dymit 
row zapyiuje, jak domniemany ran der Lueb 
be był wówczas ubrany, Heimer nie może 
na to odpowiedzieć. W ówczas Dymitrow oś 
wiadoma że w Bayerrliof spotykał się z R > 
snerem sam i nikogo przy nich nie było. — 
Potwierdził to zresztą dziś świadek Rosner.

Dymitrow zadaje jeszcze kiika dalszych 
pytań, prTvezem dochodzi do ostrej wymia 
ny zdań między nim a przewodniczącym. —  
Dymitrow wreszcie woła zirytowany, że chce 
bronić sie w tym procesie sam że opieko 
nów nie potrzebuje i że żąda formalnego 
uznan a prawa samoobrony.

Następnym świadkiem był b. poseł komu  
nisfyczny Neubauer. Wchodzi on na salę 
pod eskortą policji. W  ciągu ostatnich 8 mir 
sięcy znajduje się w obo-ie konceu‘racyj 
nym.

Nadprokurotor zapyiuje jakł gam im r n<- 
sił Dymitrow w' lutym 1932 Toku. Na fo pv<a 
nie Dymitrow odpowiada: „To ubranie, któ 
re mam na sobie —  nosiłem 3. 4 i 5 lał te 
inu. Teraz straciłem 10 Jolo wagi, a to dużo 
znaczy. Gdyby pan, pitnie nudpi okuratorze. 
ehefał tak nagie zeszczupleć-...

Przcwodnierąey przerywa, osfałnie sio

wa Dymitrowa giną wśród ogólnegr śmie 
chu i wrzawy.

Niisiępny świadek Lissiczewowa, Rosjan 
ka, na liczne zapytania obrony, nadproku 
ratora i przewodniczącego oświnidcza, że w 
roku 1932 pełniła w jednem z sanuiorjów  
rosyjskich funkcje prsikfykanikf 3 sierpniu 
przyjechał do tego sanaiorjum Popow wru^! 
z żona W lecznicy fej przebywał dp 13 wrze 
śnią 1932 r. Następnie wrócił do Moskwy. — 
Dane te świadek opiera na zapiskach w pa 
mictnikach.

DOBRY DZIEŃ TANEWA.
Bezpośrednio potem następuje niezmier 

n/e ważna dla procesu konfrontacja oskar­
żonego Tanew a z niejakim Boi-nste/m-m, kió 
ry |C.yi do Tanewa łudząco podobny. Born- 
si. /n oświadczył, że jest łym  osobnikiem, któ 
ry zanosił 24 lutego do lokalu frakcji komu 
ni.siycznej ciężką skrzynię, zawierającą szkło  
Szczegół ten — jak wiadomo — s/anowii je 
den z powodów zaaresztowania Tanewa, — 
W przesłuchiwaniu przybyłej r Rosji n ieś;a 
bnej żony Tanewa stwierdzono, że w la/ach 
193 L do lutego 1933 pi-zebywał wyłącznie "a 
granicą i w Niemczech w łym czasie wogóle 
nie był.

Na tem dzisiejszą rozprawę zakończono. 
Przewodniczący na końcu rozprawy zawia­
damia, żc począwszy od poniedziałku na.stę 
pnego tygodnia Mjzprawą przeniesiona bę­
dzie do Lipska.

NIEMCY. — Ni-e-dawrfo o tw arto  w Mona 
chjmm „ Akadomję Rasy1-. Zadaniem jej jest 
przygoiow m uc lekarzy do skutecznej pieczy 
nad  czyiślo.ścią rasy. Lekarzy, a zwłaszcza 
— chirurgów . I jeśli w krótce już ulice m iast 
niem ieckich tem się będą w yróżniały od ulic 
gdzieindziej, że spotkać- tam  m ożna bodzie 
nadm ierną • ilość 'grubasków' zuiewieśsialyeh 
i piskliwych, to nie 'będzie ło w in* piw a, na 
rodowego napoju. Zjawisko zapiszemy na 
rachunek pewnej dyskretnej, że tak powiem 
•narodowej operacji...
. , ń listopada już po raz drugi spożywano w 

.Niemczech narodow e danie — t. zw. „Garnn 
ts jek  Goebbelsa". Ten m ajster od propagan 
dy w ykoncy,pował święto teutoiYskiej wslrze 
mięzliwości i karności. Oto gospodynie nie­
m ieckie mogą sobie p itrasić co zechcą, je­
dnak w pierwiszą niedzielę każdego midsiąea 
wolno iim przygotzjwio na obiad łydko jedno 
danie, i lo nie koszjtującc, więcej niż 50 tc- 
nigów. W szeilkie restauracje  są Sejfie kontro 
Iowa ne. 1 październiku rząd  niem iecki ipodej 
moimi' dyplomatów- zagr. na święcie doży 
nek. Ponieważ by-ła to p ierw sza niedziela 
miesiącn, dyipJomapi do.4IŁ'!i po j« inom  da 
ni u ))ię|dz'icsięciuil‘cnigowein;... ięhoć w yglą­
da to raczej na turecki „R apiadan" (miesiąc 
postu) przyznajm y Niemcom tę narodow ą 
o-sobliw ość.

WIOSKA ŚLEPCÓW.
i^iezw^kłe rJawSskOc — Płótna wyśfM m t m ych badarły. — Przyroda

7izdr&snte strzeże swej tajemnicy.
Mało znane i niezbadane jeszcze pod 

wrgiędem naukowym kraje Ameryki tirudka 
wej i Południowej kryją w  swem fonie nie­
jedną ciekawą tajemnicę, niejeden niewytłu­
maczony dotąd fenomen pezyiody. Na łani 
właśnie fenomen, którego wyjaśnienia wy­
dają się, jak dotychczas, do™ hipotetyczne, 
natknęli się uczoni amerykańscy w D«xa.ea 
jednej z prowincji Republiki Meksykańskiej. 
W* prowincji tej, na poziom ie 1460 mir. p i 
wyżej morza znajduje się niewielka wioska 
Ti/tepec, kióra w krótkim czasie zwróciła 
na się uwagę całego grona, badaczy, przy­
rodników, lekarzy i i. p, stając się słynną 
na obie Ameryki, a bodaj i Europy — rów­
nież.

TRAGICZNE ŹRÓDŁO SŁAWY
Źród/o tej sławy znajduje" się jednak w 

fakcie, bynajmniej, nie wesołym: oto w szys­
cy m iesrkańcć tej do niedawna nikomu me 
znanej wioski abo rodzą się ślepi, albo też 
tracą wzrok najdalej w rok po urodzeniu, 
tak że wioskę zamieszkują właściwie sami 
ślepcy! Charakterystyczne, żc s/epoła n ie je.st 
znamienną cechą, jedynie miejscowych mu- 
szkaneów: strasznemu feinu kalet wn ule-, 
gają bowiem i przybysze obcy, o ile prrez 
dłuższy czas mieszkają w Tiirepec Z tego 
wyciągnąć należy wniosek, że ślepota jej 
mieszkańców nie jest chorobą dzienzie-na 
mającą swe przyczyny biologiczne, prreeno 
(lżącą z rodziców na potomstwo lecz raczej 
choroDa epidemiczną infekcyjną, której za 
razki m aj dują się w (powietrzu, ojaczającem 
górską wioszczynę.

OSIEDLA I CODZIENNY TRYB ŻYCIA 
ŚLEPCÓW

Pierwszą wiadomość o tej dziwnej i ponu 
rej wsi dał" światu meksykański lekarz dr. 
Ramon Purdo; a wiadomość Ja wzbudziła 
tak silne zaciekawienie, że w krótkim crasie 
do Til/epee udało się kilka ekspedyewj n:tu 
kowycli które zaobserwowały srereg faktów 
1 okoliczności mogących służyć jako mater 
jał do prób tłumaczenia zjawiska ogólnej 
ślepoty. Przede wszystkiem sfwierdzo-no, że 
ludność Tiltepee, pomimo swego sP-asz/iw-e 
go kalectwa, prowadzi normalne życie wieś 
maków', śie*pev oowiem orzą, sieją, zbiera 
ją z perl, prowadzą zwykłą gospodarkę do 
mowa, dokonywują różnych napraw przy 
budynkach i narzędziach 1 t. d. Praca ich 
ielzie- jednak oczywiście powoli i : zachowa 
niem ostrożności. Ałe śiepcy z  Tiihepec po­
trafią niełyikei praeować. ale i  —  bawić się 
W ich chatkach odbywają się e*ęsie zabawj 
zakrapiane ńlkoho/em * h śle-ipl muzykanci 
przygrywają na dziwnych Instrumentach, 
śpiewając niemniej dziwne meiodje

Chatki ślepców budowane sa z  kam'enla, 
a do ieh środka dostać się można jedynie 
przez wąski otwór Otwór ten na noc, lub 
podczas nieobecności gospoda,rzy zamykany 
jest odpowiedniej wielkerści głazem. Okien 
—  jako n/epotr ebnyeh ślepcom —  chatki 
nie mają. Cha/k.' budowane są w  jednym  
równym szeregu j w zupełnie równych od­
stępach dzięki temu właśnie każdy ślepice 
może' trafić do własnego domu co przy

innym sysłe-mie budowania musiałoby spra­
wiać nie-bjiejakic trudności. Jak widać z 
tego, prymitywna infciigencja ślepców unwć ■ 
się jctiiiak zdobywać na pomy.Jy, ułatwiając 
m tych fradnych warunkach egrys/encie- 

Sypiają ślepcy na piecach, budowanych zu­
pełnie tak samo. jak budowali je jeszcze 
praojcowie ieh Az/ekowie.

WYUZDANIE, ALKOHOL CZ\
LA YERGUONZA?

I k.spedycje naukowe które bawiiy w Fi' 
Sepet po kilka miesięcy, sfara/y się o c z y  wis 
oie usilnie o anałezienie przyczyny powszcch 
nej .ślepoty mieszakńeów' wioski. Pierws-.etn 
prtjim szezeniem  jakie się nasunę/o bada­
czom, było możliwość wyuzdaniu 1 ekscesów 
seksualnych mieszkańców Tiitepec którzy 
wogóle żyją i umierają w okropnych w a­
runkach liigjou/cziiych. Podejrzenie to oka 
zalo się jednak niesłuszne, tak samo, juk bi 
polezą o szkoailiwein działaniu alkoholu 
metylowego, który — ja.k wiadomo wywołuję 
ślepotę. Ustalono dokładnie, żc nieszczęśliwi 
Indios (lak nazywają mieszkańców wioski) 
nie produkują sami alkoholu metylowego, 
oni też nie otrzymują go z zewnątrz.

Tak sam o odpadło przypuszczenie prze 
niesienia choroby z Innego osiedla z dal 
szej łub bliższej okolicy; stwierdzono prze 
dewsiysikiem . że ślepcy mieszkają w  odosob  
nicniu i nie utrzymują prawie żadnych st-i 
sunków z innymi ludźmi, co najważniejsze 
zaś: nic ^potykano się nigdzie ze zjawi 
skieiii pow szedniej ślepoty, jak w Tilfepec. 
skądby więc i któż mógł przynieść straszna 
zarazę?,..

Gdy lekarze poddawali wreszcie skrupu­
latnym badaniom chem icznjm  żywność i n .  
poje, używane przez ś/cpeów, okaza/o się. 
że to pożywienie w micrem ahsoluinie nie 
różni się od pożywienia okoi/crnyeh wieś 
uiaków. Zaczęto wkońcu wypytywać i wyba 
dywiić samych ślepców którzy twierdzili że 
wefl/ug ieh zdania, przyczyną masowej śle­
po/y może |bvć fy/ko spotykana w tych oko 
BfeatJn roślina, zwana L a Yerguonza. Ale 
badania naukowe wykazały niezbicie, że i to 
przypus_'c:enie jm/.hawione jest wszelkich 
podstaw.

W rO-SZUKIWANIU KLUCZA CIEKAWEJ 
ZAGADKI.

W reszcie uczeni, poszukujący inadareui 
nie klucza ciekawej zagadki, zwrócili uwagę 
K» miejscową palmę i poddali ją najrozmia i- 
szym  badaniom. Między innenii schwytano 
w Til/epee muchę, która jest zwyrodniałą 
odmianą moskita, żywiącą się głównie krwią 
ludzką i zwierzęcą. Wysstawszy psc skóry 
krew, mucha ta, zostawia w ukąszonem miej 
scu sw e jajeczka, które potem rozwijają się 
w formie cieniutkich robaczków. Możliwe 
jest wiec, że one działają tak fatalnie na 
krew człowieka, lub jego nerwy wzrokowe. 
Iż traci się '% te go pow odu wzrok.

Poza tem przypuszczeniem które nie zo­
stało  jednak dotychczas ugruntowane, zwró­
cono również uwagę na szezegó/nie wielką 
iiośe nieioperzy, żyjących ,w wiosce Tihepee 
Powstała wlęe w związku z tem hlporcza, że

nietoperze kąsając ślepców znrażują ich je 
dnoezPHnte jakimś jadem szjliodllwym dła 
wzreku. Pwhkmo więc br.rli-.niom zarówno 
żywe jak i zabite nietoperze aby się w re,:uS 
iacie przekonać, że nie posiadają one żadne­
go miejsca lub organu. vi którymby mogiy 
przechowywać ów ślepiący człowieka jad. 
Nie wydajr stę dfafcgo też rzeczą prawdo­
podobną, aby te właśnie nietoperze byty 
sprawcami masowej ślepoly

Badonia trwają dalej p<Xsuwając się w róż 
nyeh kierunkach, ale dziś jeszcze nie poiiob 
na orzce z eaią stanowczością, aia, którym z 
tych kierunków znajdzie się poszukiwane 
rozwiązanie zagadki z Tiltepee. Uezeni, od­
wiedzający coraz ezęśeiej -zapadłą wioskę są 
jednak dobrej myśli i zapewniają, że wyj iś 
nienic ,sprawy jest ty/ko kwesiją czasu i gor 
liwośri w badaniach. Przyroda wprawdzie 
zazdrośnie strzeże  zwykle swych tajemnic, 
ale coraz mniej jest tajemnie pieprzeniu- 
ninnycli. gdyż coraz potężniejsze są środki 
poznawcze człowieka. Należy tedy być pew 
uyin, że zdobywczy i odważny .pochód nttu 
ki nie zatrzyma .się bezradny przed arofami 
nędznej meksykańskiej wioski, gdzie pędzi 
swo smufne, mimo wszysiko życie tubyiezi 
pieinię ■ślrpeó-u. Narazić więc ubogie Til'e- 
pee ściąga na siebie więcej daleko uwagi 
więcej w ynotuje wrzawy i dyskusyj, nlzli 
inne miejscowości meksj kańskiej prowincji, 
znane zresztą również .szeroko ze swych aa, 
bytków historycznych, a przedewszystkiem z 
niezmiernie ciekawych wykopalisk będą­
cych świadectwem bogatej bułtiwy indyj 
skiej ludów Ameryki.
fSd
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K R 1S H N H  M C I R T I .
Katastrofa dziejowa Wielkiej W o j­

ny  rozibiła m nóstw o 'Starych wartości, 
/Ourżyła wielu luidziom wiarę w n a j ­
rozmaitszych starych bogów, nie dala 
wzaimdaai nic, albo praw ie  nic. Jeszcze 
I. zwT. m łode .społeczeństwa w no- 
wych państw ach  m ia ł j  od  początku 
now ej ery Zbyt dużo do roboty ze 
świeżo odzyskaną, czy uzyskaną n ie­
podległością i kweistje metafizccznż 
nanazie pozostaw ały  odłogiem.

Inaczej jednak  ze społeczeństwa 
mi r s ta rem i“ , tak  jak  np. już m ocną 
przeżyta i podtatusiała  Anglja. W o j­
n a  w niej zostawiła n iepokojącą  próż 
211-ę i pęa  do szukania  nowych ideałó w 
religijnych. Jednym  z k ierunków , kló 
ry skorzysta ł z tych okoliczności p o ­
m yślnych, jest tcozofja.

KI CH TLO ZUr ICZ S Y.
Założycielką, in icjatorką ruchu  te 

ozołicznego była p. Bławacka. Rosjan 
ka, k tóra  uciekłszy z domu, jako  d o ­
ra s ta jąca  panna , dostała si<* do Indyj 
i tam  po dłuższych studjacli o k u lty ­
stycznych. przystąp iła  do założenia 
T ow arzystw a Teozoficznego. Co to 
jest teozofja?

Etymologicznie —  m ądrość  boża. 
W  praktyce w yrażało -się to w dążt 
m u  do wytworzenia jakiejś syntezy 
z istniejących głównych religij świu 
ta. Z tem założeniem, że wszystkie ipo- 
dhodzą od  Boga po odrzuceniu  dodat 
ków lokalnych i ludzkich, zachować 
dla owej syntezy to tylko, Co jest w 
nich m ądrością  noża. Jej pierwiastki

rozrzucone ipo różnych objawieniach, 
często wzajemnie uzupełnia ją  się, dlii 
tego też taka  synteza ma liczne -szan­
se religji najdoskonalszej

W królce jednak w '-ciągnięto z tych 
rozum ow ań dalsze konsekwencje. Zna 
ko mila część członków Tow. T eozo­
ficznego doszła do wniosku, że nie wy 
starczy, jeżeli tylko jakaś  grupa ludzi 
będzie «ze.rzvła tego rodzaju  pog ląd / ,  
ab \ now a religja została urzeczywist­
niona. Trzeba, aby do szeregu wiel­
kich nauczycieli ludzkości, przybył 
nowy. Ściślej, aby Sjm Boży powtó 
rzył znowu swoje przyjście na  ziemię, 
alby znów podnieść, udoskonalić sk łó­
cony, grzęznący w grubym  materjaliz- 
mie i licznych występkach, świat.

lak  następczyni p. Bława-ckiej, dr. 
Annie Besaint. doszła do tego, że łym, 
w którego wcieli -się \auczycie]  świa­
ta, jest urodzony ok. .'iO-u lat temu 
młody Hindus. Kriiszna Marti, trudno 
to sprecyzować. Podobno na podsta 
wie jak ie jś  wizji, czy objawienia. 
Dość, że m aleńkiego Kiislmę zaczęła 
od niemowlęctwa ,przygotowywać do
roli, k tó rą  miał wypełnić Roli naczy­
n ia  jakby, dla zstąpienia w nie N a u ­
czyciela świata, narzęd*zia i po śred n i­
ka, przez któregoby działał Syn Boży 
na ziemi.

Zabrała  się do tego z całem p rz e ­
jęciem i energją, (na które ją by"I-o stać, 
a słać ją  bvło na wiele. Indy w idual­
ność niepowszednia, o silnej woli. 
mocy decyzji i ch a rak te ru  wogole 
zaopatrzona przy tem w dosyć wyczor

pującą wiedzę o p raw ach ,  którym 
służyła. I motżc nie było in ie m a  wisipół 
cześnie młodzieńca, równie s taranne 
otrzym ującego wychowanie. System 
pani Besant polegał na połączeniu naj 
lepszych pedagogicznych zdobyczy z a ­
chodu. z subtelną kulturą , z uducho 
wien.em Indyj.- Młodziutki Krisz.na 
(imię poprzednika Buddy) wzrastał 
jak  kwiat egzotyczny w cieplarni, b u ­
dząc ogólny zachwyt. Trzeba też p rzy ­
znać, ze jest to rówlnież indyw idual­
ność dość osobliwa, 0 p ięknych w alo­
rach wrodzonych. Zastęp jego w ie l­
bicieli, a wkrótce i -wyzna wcó-w tak  
rósł że n iebaw em  w łonie Tow. Tcojc, 
po wsiał osobny Zakon Gwiazdy, /. 
Kriszną Murtim, zwanym też Kriiszna 
Dżi (dzi —  pan) n a  czele. Rokrocznie 
w wielkim obozie letnim  w Hołlandji, 
w Oimiien, obok zapisanego przez j a ­
kiegoś wyznawcę, czy sym patyka Ża- 
konu i Towarzystwa, wispaniałego za­
m ku, odłjywały stę zjazdy uczestni­
ków ru ch a  teozoficznego. Wśród n i -  
miotów, przy og rom nem  ognisku przl; 
m aw iał KriLshna-Jii, <, dobru powszech 
nem, o drodze służenia ludzkości, o 
przyszłym królestwie Bożem na zie­
mi o wielu podobnytch i pięlkny-cłi 
sprawach. Sam pieklny, uduchow iony 
czyin-ił olbrzymie wrażenie, jednając 
sobie natychm iast serca słuchaczy. 
Szczególnie lubiły go dzieci.

Niebawem jednak, w okresie 
najpiękniejszego roziwoju, Tow. Te o.', 
w jego łonie w ybuchły  niesnaski i po 
nich rozłam. W yodrębnił się Zakon 
Gwiazdy zupełnie, powstały inne od 
łam y a wkrótce, jak  p ism a codzienne 
doniosły. Kriszna Murfi oficjalnie.

zrzekł się swjij ,jbotskości“ . Obecni & 
prawie nie słychać o n i  Ar. Co czym i 
Gdzie przebywa —  'wiedzą to tylko 
najbliżsi Czy wystąpi kiedy dla sze r­
szej działalności? Niewiadomo, Może 
W każdym  razie nie przestanie być 
osobistością godną zainteresowania, i 
czeim przekonać się można choćby z 
wtsipominienia z przed kilku lal dru 
kowanego w p rask ie j  „Zorzy u i 
W schodzić1', organie  grupy- łeo-zoficz- 
nej, z tamtejszej kolónji rosyjskioj, 
|). t.:

K153.SH.NA-.il W  AMERYCE.
Krisliina Murti, młody Hindus, w 

którym  według wierzeń i tw ierd /.ęfi 
teozofów, m a się urzeczywistnić d r u ­
gie przyjście Chryijstusa na  ziemię, sie­
dział w jednej z sal wielkiego, chicu- 
goskieg-o h o łd u  „W aldorf-A storia“ i 
w ciągu godziny pozwalał całej g ro ­
madzie reporterów  z najrozm aitszych 
piistu i czasopism Stanów Zj., na w y­
szukiw anie w jego duszy m atcr jah i do 
ś ens acyjnye h n agłówik ów .

DJa 'wyznawców teozofi-canych 
istotnie w ierzących w to d rugie  przyj  
ście, scena .ta była  czemuś nieprawdo- 
jiod-obnie fantastyczn-e-m —  cala fa 
langa ,,uczonych w piśmie i fąryzey. 

-sky11, prow adzących  coś w  rodząju in 
kwizycyjnego badania.

Męstwo Hindusa było nadzw yczaj­
ne. Tem  większe, że wyznawcy go nie 
wspierali. Dr. Annie Besant, jego Si 
wowłosy Jan  Chrzciciel —  jako  p r o ­
tek to rk a  i założycielka Zakonu Gwia­
zdy' — nie zjawiła się na tej k o n fe ­
rencji. Kriszna Murti sam jeden zda­
wał ten egzamin.

ZADZIM IOiNY I I DURZONY.
Podczas lego dostępnego dosyć sze 

rokó1, w yw iadu, wschód i zachód sie­
działy naprzeciw  siebie —  mówi am e­
rykańsk i spraw ozdaw ca. Nie c z ę s i ) 
zdarza się takie spotkanie.

Krishna Ji — jak z-o-wią go jego 
uczniowie — w.sp-arl swoje delikatne 
ręce na  stole, w baw ialni pierwszego 
piętra hotelu. Dokoła, z trzech p o zo ­
stałych stron, zasiadło bO-u p rzed s ta ­
wicieli .zsizósićgo m ocarstw a św ia ta ' .  
Młody Hindus otworzy ł się [Cdnakowo 
wszyslkini. Zarówno tym chłodno- 
ironicznym, jak i życzliwie ciekawcm.

Mówił w pięknie, wzorowo m o d u ­
low anym  angielskim języku. Odsł >- 
nił swój delikatny7, intuicyjny i p rze ­
nikliwy 'umysł. Niekiedy jakby wzdry- 
gal się pod uderzeniam i bezceremon- 
jałno.ści niektórych zapytań. Czesi./ 
piękne, czarne  jego oczy hlyfskaty, ner 
wowo poruszały' się ręca, zaś czasem 
zdziwdenie i zaskoczenie przechodziło 
w żywy, intemsynyny śmiech.

W.1strząsały nim zadawane bez ce- 
remionji py tania 0 B-ogu, o Nauczycie 
lu Swdata, o jego -stosunki: do tych 
Wyższych Istot. Dwa razy podniósł 
subtelne dłonie i twarz lobie  niemi 
zasłonił, jakby się broniąc od fizycz­
nego ciosu, jakby oddalając od siebie 
uderzenie bezceremoirjal.nego n iep o j­
m ow ania  czegoś, co usiłował w-y tłu­
maczyć.

NIGMO/NOm ; WYTŁUMACZENIA.
Często używał przenośni. Niekiede 

uk ładał naw et jakgdyby małe poema 
ty białym wierszem, form ułując w 
nich swoje myśli. Wśród owych

U. S. A. —  „Eiimpire S tate BuiJdiug1' ze 
Swojemi bly-skawfęznemi wmdiimi ze sw yaii 
mtarmuirami, lustlrami, udofekonaleniami, w 
całej swej pótkiiom etrow ej (w gorę) okaza­
łości — stoi pusty. Jedyny docliód jak i przy 
n-o«ł lo bilety wwtępu od ciekaw ech euro 
pejezyliów, którzy chcą obejrzeć piuaty ko­
los. —• 1‘iusit.a cara Fifśh Aceuue, M adi­
son, ■ czy Lengton Avenue, ipuisty r a ­
ty Broodway. — Kryzys wypędził firm y do 
tańszych dz.ibiinic, 'banki k tóre  m iały zająć 
drapacze chm ur — 'pobaukrutoW aty... Ale 
obok, mimo narzekań na konkurencję  pow­
sta ją  now e mc-botyki —• Xrz«ba coś zrobić’ z 
pieniędzm i. B udują -więc by sttały ipuste.. 
„Do w ynajęcia 6, 7 i 8 pokoi... W ygodne wa 
runk i’1...

ANGLJA — Świat się przew róci, to być 
może, ale flegma angielska nie zmieni się 
— to rzecz ja sn a . Jedno  z pism- ogłosiło a-n- 
kiołę, o czom się najw ięcej inówi w angie-I 
skiem  towarzystwie. O polityce? — nie! 
gdzieś na .końcu, jak o pogodzie. O sipoTcie, 
hitppice?- —̂  eee, mako; Mówi się — o ścisze­
niu hałasu  wielkom iejskiego...

P raw dziw e zwycięstwo odniosła flegmo 
angielska U llsto(paida o godz. lii w E dyn­
burgu. W  dn iu  tym  i o tej godzinie cała An­
glja oddaje cześć poległym n a  woj-nie przez 
dw um inutowe milczenie. W  E dcnbu rgu  
wśród głębokiej ciszy składał w ieniec na 
pom niku syn króla, "książę Yorku. W tedy 
lo —■ o szatańsk i sprycie! — kom uniści po 
częili śtpiewać międzynarodówkę'..,

Py tam  się coby rrob iono  w takiej chw-iti 
u nas? Bójka, krzyk, laski policji. — Uroczy 
slość utonęłaby w awanturze..

Anglicy zachow ali m ilczenie. KsiążezYoir 
ku złożył swój wieniec wśród śpiewu komu 
uistów Alt gdy upłynęły dw ie minuty... za­
częto się tak ie  pranie, że kargfek pogotowia 
zabrakło...

To się nazywa — c.ęcha narodow a!
ROLSKA. — W ystarczy' poczytać trochę 

prasę (sądy* są-JyĄ, by dojść do prześw iad­
czenia, że jesteśm y krajem , gdzie kom bina 
Korzy, jak  to się mówi — rodzą ,s*i>ę na ka­
m ieniu. Oto m ała ilustracja  naszej ,rzeczv-wi 
stej rzeczyiw istości1'. W arszaw a szykow ała 
się do ataku  lotniczego, k tó ry  odbył się 
w czoraj, w form ie podobnej jak  w W ilnie. 
Otóż jeden  z wywiadowców dowiedziai «ę  
zupę tnie .przypadkowo, że w d rukarn i „P ro  
grt<»s“ na Gęsiej zamówił jakieś bloczki słyń 
ny Jan  - vnjan. Tak, -proszę parna, ten 6am! 
Ten który sprzeda wat km iotkow i z pod Gar 
wolina kolum nę króla Zygmunta, a innem u, 
z pod Rawy — tram w aj, ten Wam, który  r o ­
zebrał na oczach ludzkich 5 kLm. nieczynne 
go toru za Pow ązkam i. 80 Bogu ducha w in­
nych ludzi przez pói rolku pracow ało w tem. 
przedsiębiorstw ie!... Jakież -to bloczki druko  
wał teTaz Jan  C ynjan? A takie:

KONTROL 
GAZOWO - PRZECIWLOTNICZA 

iMANDaT KARNY 
O kna n ie rak ic jcn t . . t zt.

w iatło n ie  .-gaszone . 50 gr.
B rak seh ronu  . . . 1 zł.
Łażenie ,jh> domn . 50 gr
10 proe. /a bezrobotnych . 50 gr. 
Różne . • 30 gr.

Razem
((N iepotrzebne wykre»/ićj.

Zdaje się -każ.dy zrozumie, o co chodzi? 
W lepili Cywjanowi dwa tygodnie aresztu za 
dobre  zamiary-. Z sądu wyszedł bardzo z.mar, 
wiony siedzieć w ulu, gdy gazy na m ieście' 
Nito wie m ów ił czy jeszcze kiedy będzie 

naród tak '.stremowany-".., _  T aka okaz ja .
Swoją drogą, co za świetny psycholog ' 

Gdyby kto  i m iał jak ie  wątpliwości, to p rze­
czytawszy: „10 proc. na bezrobotny-ch-* __
zapłaciłby To w ygląda tak  urzędow o...

Anemon.

Dr. D. ZELD0WICZ
Chor. skórne, wener. i m o c z o p łc io w e

Dr. Z. ZELD0WICZ0WA
Kt biece, w ener. i narząd, m o c z o w

przeprowadzili się na 
ul. W ilińską 28, m. 3
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clttoszczących go [pytań rzucano m u  
także raz po  raz interpelacja n a  tem at 
jetgo odczu wań w moment ach gdy ta- 
jemniczy Nauczycie] św iata ,  Którego 
teozofowie zowią Chrykiusem. owła- 
d a ł nim. Uchylił się od  bezlpośredniej 
odpowiedzi. Wreszcie: — Jak  m ożna 
—  zapylał, opisać komuś przeżycia, o 
k tórych ów mi jurniejszego nic m a p o ­
jęcia? Przypuśćmy, ż,e ślepy zapyta 
was o zachód słońca. Jak  odpowiecie 
mu, k tóry  barw ani światła nigdy nie 
t tidział? Lecz człowiekowi, k tóry  oglą 
dał zachody s-łońca ławo mażecie opi­
sać swoje wrażenia wobec jednego z 
nich odniaskwie. Słowem —- trzeba 
geniuszem być, aby po jąć  genjusza ..

Tu sżjdrko zwrócił się do jednego 
z reporterów  i u ją ł  jego dłoń. W yczuł 
n ieporozum ienie i skwapliwie potśpie 
'Szył wyjaśnić je:

—- Proszę nie myśleć, że ja ,proi r n 
duję do genjalności. Przytoczyłem to 
tvlko jako zwykiy przylkłaid.

Tłumaczenie to jednak  .nie o k aza­
ło isię wystarczające. Pytano: ...Takie 
wrażenie odnosił Krishma-Ji gdy prze 
m aw iał przez niego: Głos? '.

—  Wyołir&źifny sobie, że poprosił 
pan Beethosona, albo Mozarta, o za 
gramie czegokolwiek. Potem p o w ie ­
dział mu: „Nie rozumiem tego co gra 
fcs“. —  Myśli pan, że k tóry  z nicn 
mógłby yyyrazić to isanio skw arn i?

SOCJALISTA W  SWOINI RODZ V J l .
—  P an  jest socjalistą? —  zapytał 

go młody człoiyyiek, przedstawiciel ra 
dy kalnego miesięcznika. Wszyscy ode 
tchnęli z ulgą. Męczący już. d o ty ch ­
czasowy temat,- us tąpił innemu.
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Ł m  i obrazki z kraju
Pan PrezydSTit honorowym 

obywatelem m. Grodna.
I l a d a  m i e j s k a  m - G r o d n a  n a  n n >  

c z y s i e m  poM oc-lzen iu  w  d n iu  13 'b m . 
s k ł a d a j ą c  h o id  w  1 5 -ą  r o c z n ic ę  n ie p o  
B ie g ło ś c i  P o ls k i  N a jd o s to jn i e j s z e m u  
J e j  R e p r e z e n t a n to w i  P a n u  P r e z y d e n ­
to w i R z e c z y p o s p o l i te j  I g n a c e m u  M oś 
c ic k ie m u ,  n a d a ł a  M u  je d n o m y ś l n ie  o- 
b \o v a I t l s lw o  h o n o r o w e  .m. G ro d n a ,

Obchód święta niepodległości 
w Ziabkacn

Już w wilję uroczystej ro czn ic ), ruch 
koło stacji, dekorow anie dw orca zielenią i 
chorągw  om o barw ach naroduw yeli zapJ 
w iad^ło ju trzejsze zebranie W d>nin 11 list > 
pada  koto godz. 10 ra 'n'0' dworzec zuiplhrł 
się  po brzegi tłum em  <Stółici.z:nyr,h włościan 
Z-w. .Strzelecki, K. P. W., dziatw a szkolna i 
m ieszkańcy Zidbrk stwwii się w konupleet*

Zagaił uroczystość p. Maleli. zawiadowca 
stacji, potem  było przem ówienie p. Glińskie 
£ 0  i kom endanta Strzelca, p. Szatybełko, kaz 
■de przeplatane bardzo udaltnym śpiew nu 
d z ia  lwy. Śpiewy chóralne pod um iejętnym  
kierunkiem  -p. IKursuszewiezówny, jako  to 
K antata. „Nie dumno m nie dziś w oła", dek 
lam acje pos-zezegćdne i zbiorow e ora hisce 
auzacja piosenki legionowej „Zakwitał" pęki 
biały,-b róż" podobały «i ęogóilnie i byt> ok 
laskiw ane przez obecnych. Rozpoczęło Hym 
nem  Państwow ym , zakończono Aollą, całą 
uboczy s to śt, k tóra  w yw arła na słuchacztn-a 
jajk najlepsze w rażenie. W ieczorem  odbyt > 
się w szkole przedstaw ienie am atorsk ie . za 
•stużonego zespołu członków h P . W. i Strzel 
•ca, pod kierow nictw em  p. Śledzicwskieg-p 
odegrano dwie wesołe Komedyjki, poezen: 
z eb ran i urządzili tow arzyską wieczornicę, na 
k tó re j baw km o się  parę  godzin wesoło w 
gronie m łodzieży

niadzioŁ
W XV ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI.
Mała m ieścina Miadzioł była w idow nią nie 

codzi-c-mncli wypadków. Oto oilbyhi się tu ­
ł a j  uroczystość uporządkow ania i poświęca 
n ia  mogił pUtloglych żołnierzy polskich w 
o b ro n ie  granic Rzeczypospolitej. Uroczysto!., 
tę  zorganizow ał nadw yraz p ięknie Komitet 
Obywatelski w- Miadziole. łącząc ją iz obche 
dem  dnia ,,11 listopada”. Przy licznymi u- 
a  z i al e przedstaw icieli władz, wojsku, organi- 
izacy j i społeczeństwa, poświęcenia mogił do 
k o n a ł O. K arm elita kładąc w przem ówieniu 
-awem głębokie słow a do dusz obyw ateli obs <• 
nych  n a  tej uroczystości. .Zastępca starosty 
prezes powiai Federacji Polskich Związków 
O brońców  Ojczyzny K azimierz l-To-lasscwny 
podkreślił w krótkich  ■ słow ach pamięć <• 
Tych. którzy krew  swą przeleli i życie w olie 
Tze na O łtarzu Ojczyzny złożyli.

Mogiłki tonęły yv (zieleni wieńców nawet 
m etalow ych, licznie złożonych. !Po wysłucha 
nru m szy śyv. w miejscowym  'kościele parni 
lałnym  odbyła się defilada oddziałów zwai 
tycli Związku (Rezerwistów ze sztandarem  
p u p .  o w vnn na czele i y. hełm ach typu woj 
skowegó, Oddziałów kawaJmrj! Zw Rczerwi 
stów, Straży Ogniowe.) i Szkół. Defiladę przy 
ją ł zastępca starosty  ,p. Protąssew icz w ołjw  
ności przedstaw icieli w ojska, organizacyj i 
ludności — licznie nrzybyłej z okolic i z 
Postaw . Płom ienne przem ów ienie wygłosił 
na placu rynkow ym  nauczyciel Bemae-ki 
p o d k r e ś la ją c  .znaczenie dnia „11 LiStopąd; 
i naw ołu jąc do niestrudzonej pracy dla1 potę 
gi i chwały Rzeczypospolitej.

W ieczorem odegrano przedstaw ienie arna 
tonskie p, It. „W ięzień M agdeburga11. W yra 
żono szczere podziękow anie i uznanie Komi 
tatow i Obchodu w ójtowi gminy Miadzioł A! 
H alko J. C iupińskiem u i s-zeregowi cichych 
a  trw ałych  pracow ników  na polu ofiarnej 
p racy  społecznej na terenie gminy Miadzieł- 
sk ie j. „J- ś .“

Z pogranicza*
l AJLMMCZA PRZEPRAWA PRZEZ RZl KĘ 

POI1 GRADEM KUL.
Z Oran donoszą, iż (koto Dnierńwki |  e 

wien uciekinier z  fereinu Litwy zamierza! 
przedostać się łodzią na (teren polski. Sfraż 
litewska. (Uciekiniera zauważyła, i oddała do 
niego ikiika strzałów. Osobnik ów. s&ijflują 
ey się w lodzi, wpadł do irzeki. iNicustalono 
fylko czy został zabiły, ęzy leż widząc iż 
jest ostrzeliwany, ratował się ucieczką. —  
Poszukiwania, zarówno ze sirony litewskiej 
jak i polskiej n ie odniosły rezultatu.

BALON ŁOTEWSKI KOŁO DRUSKIENIK.
Z Druskłenlk donoszą, i i  onegda.i rano 

auwążoim łilew ski balon obserwacyjny k f0 
ry po okrążeniu granicznej w si Naszkuńce. 
począł opadać na skraju lasu nk-daleko iej 
wsi

Rewizja w biurze T-w a pod óży „Orbis". Nid prowadzą do Warszawy.
Ostatnio w  W ilnie rozeszła się u 

porełtywa pogłoska, iż jia szkodę dy­
rekcji P. ii, P. popełniono zostały 
dość znaczne nadużycia przy spraetia- 
ży kolejowych biletów ulgowych i 
zniżkowych.

W związku a tem zwróciliśmy się 
do miarodajnych czynników skąd 

otrzymaliśmy następujące wyjaśnie­
nie:

REWIZJA W ORBISIE.
W' dniu 9 listopada o godzinie 7 

wieczorem do odziału wileńskiego bin 
ra podróży „Orbis’£ (Jagiellońska 1) 
przybył przedstawicie] prokuratury

Wybraniec losu.

przy Sądzie Okręgowym w W ilnie, w 
asyście kontrolerów' Dyrekcji P.K.P.. 
i przeprowadzi] szczegółową rewiz/ę 
ksiąg wspom nianego towarzystwa.

Rewizję przeprowadzono w zwTąz- 
ku z otrzymanemu przez władzę sądo- 
wo-śledcze wiadomościami o nadużj 
ciach jakie m iały rzekomo miejsce 
przy wydawaniu kolejowych biletów  
zniżkowych na uroczystości niepodlcg 
lośeiowe w W arszawie w czasie od dn 
9 do 13 listopada j*b.

NA GZEM POLEGAŁY NADUŻYCIA.
Nadużycia polegały na tein iż ,Or 

bis“ wydało ma terenie m iasta Wilna
tm m m m a m m m m ■ ta m m m m m o a m

Główną w ygrana francuskiej l-ote.rji (pań­
stwowej. w wysokości 5 mil jonów franków  
przypudła w udziale fryzjerow i w Torascon

p. Bonlioure.
Na zdjęciu — szczęśliwy w ybraniec losu 

przy  pracy .w swym zakładzie fryzjerskim .

kilkaset biletów kolejowych z 70 proc 
zniżką osobom które udawały się do 
W arszawy wyłącznie w sprawach pry 
watnyeh czy też handlowych i w yko  
rzystały nadarzającą się okazję taniej 
podróży do W arszawy.

Ponadto biuro „Orbis * sprzedając 
te bilety pobierało od każdej o*oby 
dośe znaczne sumy.

W zw iązku z tein, jak wynika z oh 
liczeń, jPJCP poniosło straty na sume o 
koło 7 TYSIĘCY ZŁOTYt H

NICI PROWADZĄ DO WARSZAWY.
Nadużycia dokonane zostały przy 

współudziale jedne j e organizacyj spo 
łeeznyeh w W arszawie, która za opła 
tą wydawała członkowskie legitymac 
je osobom, które z  tą organizacją nie 
miały nic wspólnego.

Legitymacje te owa organizacja 
wydawała, a raczej sprzedawała za 
pośrednictwem ,,Orbisu“ ezrpiąe po­
ważne zyski.

Podobne nadużycia popełnione z o ­
stały w tym samym czasie nietylko w
W i l n i e , l e c z  n a  t e r e n u , c a ­
ł e j  POLSKI.

W Pińsku np. przedstawiciel Orbi 
su zatrzymany został wprost na dwor 
cu koleyowym podczas sprzedawania 
łcgitym acyj takich każdemu kto tylko 
chciał.

Władze sądoy p śledcze oraz w la­
dze kolejowe prowadzą wr ualszyra 
ciągu szczegółowy doebotlzenie na te­
renie W ilna i W arszawy celem  wy j a , 
mienia jaką s-oie odegrał zarząd w spom  
iiiancj .organizacji przy tych nieuczei 
w yeh kombinacjach i wr jakim stop­
niu zaw inił w tem .,Orbis“ . (c ).

K U H J E H  S P O R T O W Y
Przed meczem z Niemcami.

Poliscy piłkarze szykują sic do cic 
kawego ispotkainia z (reprezentacją 
Niemiec. Mecz Polska-Niemcy odbę­
dzie się 3 grudnia wr Berlinie.'

Ponieważ, do term inu  spotkania 
jest spo.ro czaisu, wylania się dyskus 
ja  czy wogóle z Nieimcarni w a ilo  n a ­
wiązywać stosunki sportowe.

Dyskusję rozpoczął „Robotnik’ - - 
d ruku jąc  w „Sztafecie robotniczej” 
dluigi artykuł, na k tó ry  odpowiedział 
red. J. Lrdma-ij.'

„Robotnicy" twierdzą, że Niemcy 
nie są sportowcami, gdyż pogwałcenie 
wszelkich prawy n iepaszanow anie b,i 
żniego i I d  nie może iść w parze1' ?*' 
szlachetnem i ideami sportowemi.

Sport polski nie powinien n u wiązy 
wać stosunków z niepoczytalnyjni !u 
dżmi, k lórzy  codziennie „przelewają 
krew niewinmych".

Strona przeciwna w sposób spryl 
ny wykorzystała m iędzynarodow y ok 
rzyk socjalistów’ „Towairzysze wszyst­
kich kra jów  łączcie się“ i powiada, że 
wyeliminowanie Niemców przez „to 
■warzyszy" polskich jest sprzeczne z 
głoszeniem liasłem...

Ale dyskusja dysku-.ją.zapatry
wainie —  zapalryw aniem , polityka — 
polityką, zaś sport — sportem. Mecz 
odbędzie się w Berlinie, odegrane zo­
staną hym ny narodowe. Tysiące^oczu 
spoglądać będą na walczących piłka 
rzy a potom rozlegnie się okrzyk, a r  
ho na cześć Polski, albo hitlerowski 
t łum  porw any zostanie en tuzjazm em  
zwycięstwa.

Władzę pilkanstwa polskiego doce 
niając wysokie staw ki tych rozgry­
wek zarządziły treningi wyłonionych 
graczy.

Jak „Staśka Łeb11
chciał na dirmochę uraczyć się spirytusem.

We; oraj zawodowy oszusf rynkowy Stu 
nislaw Łandrej znany policji pod przezwis­
kiem „Stuśka Leb‘" dokonał nowego /rieku 
oszukańczego rzadko notowanego w kronl 
ee kryminalnej.

\Yst:|p/7 om z przyjaeielem do jednego ze 
sklepów win i wódek przy ulicy Be/lny i 
cażijdal litr spirytusu.

Przy płaceniu ńa.feżności Łanarej spust 
rzegi jednak że brakuje mu 15 groszy do 
uregulowania rachunku.

W ydobjl wówczas z kiesreni /itr sp ry 
iu.su — zwróci/ gospodarzowi i szybko opu 
ści! sklep.

1‘ośpieeli z jakim klijcnci wys.ti ze skle 
pu wydai się kupcowi podejrzany, ęspojrza' 
b u  odstawioną iiasrkę ze spiry/usem i  coś 
mu się w niej j-iie spodobało.

—  Tak, w swoim rodzaju. Go P;m 
jednak pod tem miatneim rozum ie9 I s t  
nieje bowiem bardzo duż0 najro /nuii  
tszycli odm ian socjalistów

i  Ja  rozum iem  socjalizm, jako 
władzę ludu n ad  narzędziam i w ytw ór 
crzości — odrzek ł młody cdow iek.

—  Zgadzam się z tem. Nie wierzę 
we władzę tylko części społeczeństw’a 
tnad dobrami świata.

Krislma-Ji był iakby on reśmielony 
.tem, że jest ośrodkiem  p-Oiwszechnej u 
wagi

W  Ameryce —  rzekł, w dalszym 
ńągu odpowiedzi na ostatnie pytanie 
— osiągnięto szczyty materja lnego r<< 
zw’oju. Macie tu nadzwyczajny dobro 
byt fizyczny. \Y Indjacb  pogardziliś­
my tem co fizyczne, aby osiągnąć me 
zwTykły rozwój duchowy. I jedno i dra  
gie samo jest błędne. Jestem  za via 
media, za rów nom iernym  rozwojem 
duszy i ciała, za barmoaiją poiniędz\ 
Życiem fizycznem, a duchow em

Co stainowi o poziomie, o wićlkoś 
ci cywilizacjd? Jej subtelność, je j  siła 
duchow a je j twórczość^ w7 szluce i myś 
li. Z pozoru niby i w’y interesujecie się 
szluką. Kupujecie nawTet obrazy, za 
wdeszacie je i na  tem  koniec. Mo j Bo 
że! Cóżbyście mogti zdziałać, g d ybyś• 
cię n a  serjo zajęli się sztuiką!

Znów poruszył rękam i nerwowo.
—  Jal. esiągnąi wySszy poziom 

kultury  narodow ej?  Jedną z dróg w 
ty m  kierunku  jesf wykształcenie. Co 
tu  ozmacza ono? Zaopatrzenie się w’ 
dyplomy. Studenci kszfalcą się jak 
mtuszyny. W  którym ś z un iw ersy te­
tó w  jest, powiedzmy: -100-itu p raw n i

ków i 4 artystów  Jaką wartość dla 
cywlilizacji m a ją  prawniicy?

Proszę nie myśleć, że ja  zaprze­
czam ikonieczmości istnienia rzeczy co 
dz>iennych, one są niezbędne, ale nte 
trzeba pozwalać na to, aby władały 
nami. W y fu, w Ameryce, moglibyście 
stworzyć pierwszą n a  swiecie wielką 
arystokrację  —  nie pieniężną, ani r» 
dową, ale arystokrację  szczęśi a. JaK 
w iele moglibyście uczynić!

Mogę powiedzieć w am  tylko i ° : 
starajcie, się dojść do szczęścia, zdo­
być je. Znajdźcie to, co jest wieczne : 
niezniszczalne, odróżnijcie przejścio­
we i powierzchowne. W y r  zoczcie Się 
przjściowego na rzecz wiecznego. Do 
czesne nazew nątrz  was, wieczne —  w 
■wuis. SzczęScie jeist u n.ais. Jazz. dolarzy 
„wesołe życie" — odrywają was od 
rzeczywistości. Am eryka żyje zioła 
walutą.

Kriiszna Murti, m  \Yywiadzie tym, 
dużo jeszcze powiedział, ogarnia jąc 
w,szyslko, począwszy od., sera, a skoń 
czywiSzy na wiszecliświeciń. O św iad­
czył, że wierzy w zakaz spożywania 
napojów  alkoholowych, nie <Aflpiije,n 
ni przeciw małżeństw7om, ani ])rzeci\v 
rozwodom. Wierzy, ■/.& Szczęści-e moż 
na osiągnąć tylko proporcjonalnie do 
ilości goryczy, uważa dzieła Shelley'a 
za równie rralchnione jak Brbłję. We 
dług nieigo ludzie od pożyw ienia mięs 
nego s tają  się mniej wrażliwi, tęipieją 
1'izyozmie. On sam nigdy nie f'kmpl mię 
sa i zawsze żałował, ze trzeba jeść jaj- 
k a

JEGO ŚNIADANIE.
Go p an  dziś jadł na śniadanie?

—  Ja?  Na śniadanie?

Niezw/ocasnle o/worzyi więc Ilii.szKi; 1 
stwierdził, że zawiera ona... czyslą Wodę. •— 
Zrozumiawszy, że padł ofiarą triekn oszukań 
czego polegającego na tem że „k/ljenei : i 
przyszli już do sklepu z  przyszykowaną w 
kieszeni flaszką wody zaopatrzoną w ełykie  
tę monopolu spirytusowego i że rzekomy 
brak 15 gr. ros/iC zainseenizowciny, wiaści 
ciel 6kiepu niezwłocznie wybieg/ na ulicę 
i wszczął pogoń za oszustami.

„S/aśka Łeb-' ;o«/ał zatrzymany. W cza 
sic rewizji znaleziono przy nim flaszkę ze 
spirytusem.

Butelkę z frjiukzem zwrócono właścicie­
lowi sklepu, a „S/nśka LeU“ powędrował 
do aresztu centra/nego, Którego jest zresztą 
b a d zo  częs/ym gościem. (cl.

Osłupiał, a polem  chwycił go 
śmiech. Śmiał się wesoło, głośno, jak 
m ały chłopiec.

— Zaraz, zaraz, powiem panom  -r- 
śrniał się odchyliwszy w tył głowę. —- 
Jad łem  purr idge ze śliwkami, bardzo 
słabą kaw ę i troszkę ja jka.

-— Ja,kto —  „troszkę ja jk a"?
—  Tak, ćwierć...
Teraz przyszła kolej na „sędziów" 

prasowych. Oini wpadli \v śmiech. 
Gyyi-erć. Ćwi*'rć jajka!

—  k ló rą  ćwierć? —  zajpYtał suchy 
głos.

—  OiSitatnią —  odipoyyiedział z op- 
r-omicnionem uśimiechem obliczem.

Tem  zakończono wywiad. Jeśli 
nieklóre jego fragm enty  były nieco za 
bayyne, to wina poziomu yyiększości 
zapewnie, infeiwiew^erów Lecz ileż tam 
i  tego co m ówił młody, uduchowiony 
Hindus, znalazło dziś potwierdzenie 
w7 bankructw ie  mechanicznego kolos i 
za oceanem. Ameryka lak  długo żyki 
złotą walufą, aż się nią udławuła. T e­
raz choruje wraz z reiszlą śwyiata i m > 
żna śmiało przyouszczać, że w yzdro­
wienie wcześniej nie przyjdzie, zan! in 
jakiś ogrcminy wstrząs nie odrodzi ra 
pozna wuinych wartości duchowwch, od 
elem entarnej et,7ki w7 życiu indywid i 
afinem, do wielkich wytycznych spra- 
w7 i edl iw o ści społ ec zn e j .

S. Z. KI.

MTJjląda każda 
lablełkuTogal

Nazewnątrz więc odróżnia się 
tabletka Togai tylko wytłoczo­
nym znak.em ochronnym, pod 
wzglęaem natomiast składu 
chemicznego i działania leczni­
czego przewyższają znacznie 
tabletki Ti ,al inne preparaty. 
Przeszłe (J000 lekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnych profe­
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togalu. 

łabtetki logal dzi-łają szybko przy bólach reumaty­
cznych, podagrze, bólach ne-wowych i głowy, gry pie 
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 j 42 tabl,

Wybory do rad gromadzkich.
Zwycięstwo list p.orządowych-

góhm  przypadło na te okręgi 2028 
mandatów, a czego Blok Bezpartyj­
ny uzyskał 2910 mandatów, opozyeja
zaś ł8. Zaledwie w 6 okręgach odbyło 
się gloswanie (jawne), w p z s ta h c h  
zaś kręgach głsoYYamia nie było z po­
wodu zgłoszenia jednej tylko lisi v 
BBWlR, k tó ra  w ten sposób przeszła 
w całości. Frekwencja wynosiła 50 
proe. W ybory miułv przebieg bardzo 
.spokojny.

Jednocześnie nadeszły  in form acje 
o wyniku w yborów w pow . dziśnien- 
sk.m w7 dniu  13 bm. W 4 grom adach, 
podzielanych na 30 okręgów w ybor­
czych, wszystkie 64 mandaty przypa­
dły wyłącznie BBY* R,

Pierwszy mecz ireniugowy o d b ę ­
dzie się, w7 najbliższą niedzielę, a p )- 
tam 26 listopada zostanie ostatecznie 
wyłoniona reprezentacja  11 graczy po] 
skich.

Rewanżowy mecz odbędzie się m  
wiosnę 1934 roku w Warszawie.
PlĘŚCIAFZE WILNA ZAPROSZENI 

DO ESTONJI I ŁOTWY.
W czoraj W ileński Okręgowy Zwią 

zek Bokserski o trzym ał pismo z Rygi 
od prezesa państwowego związku cię- 
żkoalletycznego (w Łotwie związku 
bokserskiego niema) p. Hasenfussa, 
k tó ry  zaprasza reprezentację  boksers 
ką Wilnu na  m ające  się odbyć zawody 
bokserskie w Ry7dze i w Tallinie.

Zawody odbędą się 10 grudnia *v 
Rydze, a 12 w Tallilnie.

SPRAW A BIAŁOWIEŻY OPARŁA 
SIĘ O WARSZAWĘ.

•Złożony w ubiegłym tygodniu protest 
Wil. Okr. Z w. Nar. co do organizowania kur 
«u narciarskiego nizinnego w  Białowieży Zo­
si &/ jir/er pu l. Zw. (Narciarski w Krakowie 
przesilmy -do Warszawy gdzie się mlescl cen 
tra/a uorciars/wa. nizinnego

Ciekawi jesteśmy co nem odpowie W ar­
szawa, kfóra nie będrie chyba chciała egoi 
styci. e /ych spraw rozs/rzygać, w yznacza­
jąc def/nltywnic kurs n ie do Wilna, a do 
bliskiej Bia/owieży.

Sprawa złożonego proiestu po nabraniu 
„mocy urzędowania'' będzie zapewne nie­
bawem za/a/wiona.

Zaznaczamy, że wyznaczenie kursu do 
Białowieży nikogo nie przekona.

WA STAWA SPORTÓW7 ZIMOW YCH.
WaTBizaiwa wzięła przykład  z Widna. W y­

padek  den zasługiuje w ięc na  podikreślenię.i
Po doskoinale udanej w ystawie soortow ej 

w W ilnie, organizatorzy sportu  w arszaw skie 
go postanow ili ipodkAmą im prezę zorganizo­
w ać u sieibie. Zaw iązał się już Komrtet o r­
ganizacyjny. Pow stało szereg Komisji. Sło 
wem  wysitawa budzi duiże zaciekawienie.

O tw arcie wystawy m a nas'tąipić w  końcu 
listopada

KPW7. TRENUJE HOKEISTÓW7.
W  sali Ogniska kolejowego odbyw ają Się 

dw a razy tygodniowo treningi hokejow e, 
(prowadzone przez p ro f. W iro-K iro.

(Na treningi uczęszczają najlępsi nasi gra 
cze na czele z: Godlewskimi Okulowiczetn, 
Andrzejew skim , Nuszelein, (Staniszewislkim, 
Czasznickiim i innym i. ,

Cluoidzi rów nież na treningi nesto r spor- 
lu hokejow ego p. prof. W eyssenhoff.

Prócz znanych grlaozy daje  się zauw a­
żyć isiporo -m łodyA, dobrze zapow iadających 
się isił, co pozwala nam  snuć nadizieje p* 
slęipu.

TRENER ŁYŻW FARSKi W7 WTLNIK.
K ierow nik parku  siport-owego p, A ndrze­

jew ski zam ierza w tym rolku sprow adzić z 
W arszawy stałego trenera  łyżwiarskiego.

B rak Itrenora daw ał się odczuwać każd'ej 
zimy_ Inicjatyw ie należy więc pinzyklasnąć.

Piszą-c o trenerze "wspomnieć -należ.y, iż 
w p a rk u  Sportowym m ają w tym .roku odbyć 
się w,ie!ikio popisy łyżw iarskie z udziałem go 
ści z-agraniciznych i rniisirzów (Polski na cze 
Je z T reeren  i Iwasięwiczem.

Może (nareszcie i w  W ilnie zacznie pod 
noijić się poziom  sportu łyżw iarskiego, któ 
ry  cieszy się ooraz większem pow odzeniem  
pow ażnie trak tow ał spo rt kobiecy, stojący

Giełda Łbpżo .vo - towarowa 
i Infarska w Wilnie.

z dnia 15 Ibin. ,z«  100 Kg. parytet Wilnu.
Ceny 'tranzak-cyjne. Ży.to I sta-nid. 15.80, 

II stanid. 15, owies *sJand. 14,80. Mąka pszen 
nai 4/0 A 'luks. 34,li2 i pó ł — 38,12 i pół. 
żydnia 55 proe. 25,25 —• 25,50, 05 proe. —
20.50 — 21,*50, sitkow a 17.

Cony orientacy jne: Pszenica zbier 20 — 
20,50, jęczmień na ikasz^.i;zbier. 15 — 15 
Owies zaldeszczoiiy 13 — 13.50. Mąka żytnia 
razow a 17,50 — 18, szutrow ana 18,50 —  10. 
Gryka zbier. 19 — 20. Siemię lniane 90 proc.
36.50 — 36,75. Otręby, kasze, ziem niaki, sia 
no, słoma i len — bez zmian. Ogólny obrót 
800 tonn. Tendencja na pszenicę, jęczm ień 
i siemię lniane słabsza na  grykę m ocna na  
inne artykuły  spokojna.

Dziś podsumowano zostały wyniki 
wyborów do rad grom adzkich w 7 po­
w iatach województwa wileńskiego 
dn. 12 bm. A k cja  wyborczą objęte b y ­
ły powiały: d/iśnieński, mołodeczań- 
ski, osznnański, postaw.ski, swięciań- 
ski, wiJei.ski i wiłńsko-trocki. Brak 
rezultatów z powiatu brasławskiego. 
W powyższych powiatach odbywały 
się wybory do 313 «ruma<ł, podzielo­
nych n» 175 okręgów wj^orczych. O-

EU6EMJA KOBYLIŃSKA

SWIATw SZKOLE
(p a m ię tn ik :  n a u c z y c ie lk i )

K s i ą ż k a  t a  w y s z ł a  j u ż  z druk*  „ L u x “ 
i j e s t  d o  n a b y c i a  w k s i ę g a r n i a c h  wil . 
S k ł a d  g łó w n y  w k s ię g .  Św. W o j c i e c h a

CENA Zł. 3.50.

Akademja u Pocztowców.
Z inicjatyw y wileńskiego oddziału pocz­

towego .przysposobienia wojskowego o d b * ta 
się w dn iu  12 listopada w sali Świetlicy Po- 
cz/towej w W unle uroczysta akad trn ja  ku 
uczczeniu 16-lecia Niepodległości 'Państwa.

Przy w ypełnionej po brzegi sali, zagaił 
akadem ję okolicznościowem jirzeinów ieni-m  
prezes D yrekcji Poczt in'ż. K. Żuehowiaz. 
Mówca naw iązując d'o pięknych krart hiisilorji 
z dziejiiw Polski Sobkeslkiego i BalOTego, 
podkreślił w mocnych słowhch znaczenie 
obchodzonej rocznicy, uw ypuk]ając dionio- 
sło,ść >czynu zbiorowego, '.zmagania i zasługi 
Twórcy arm ji po lsk iej położone dla odro­
dzenia Ojczyzny i ząpewmienia pow stania 
silnycfe 'i trwałych podstaw  rozwojowych.

Z kolei wygłosił prelekcję  poseł na Sejm 
dr. Stefan Birokowiski. obrazując przed lice 
nie zebranym i słuchaczam i dzieje odrodzi; 
n ia  Państw a Polskiego, postępy i rozw ój w 
OKresie od 1918 roku  do dnia dzisiejszego, 
Oraz zadania jakie stoją p rzed  Państw em  na 
jego drpJlze do zajęcia przynallłilżnego mu 
moc ars't wio w ego stano  w isk.a.

P rzy dźw iękach hym nu narodow ego, w 
podniosłem  skupieniu  uczczono prze-z now ■ 
stanie z m iejsc m ajestat Rzeczypospolitej Pul 
skiej oraz w iekopom ne zaisiugi Manszałwa 
Piłsudskiego w dziele odrodzenia Ojczyzn*-

W  części koncertow ej akadem ji, św ietna 
orkiefeltra sym-fonioznja pocztowego P. W. p o i 
ba tu tą  :p. R om ana H erm ana odegrała dw a u'! 
w ory muzyczne z repertuaru  operowego. —. 
Nadilo pocztowy chór męski ,pod dyrekcją  p 
Wł. Szczepańskiego i chór rewelfersów Po 
cztowego P. W. pod kier. p. Jerzego Święto 
ohowislkiego, Adpiewały szereg pieśni okobcz. 
nościowych. — Prograrit* uizuipełniała orkie 
stra  dę ta  Poczt. ,P. W. pod dyir. p. F. Sta- 
chacza.

Szoferzy uciekają ze związku 
transportowców.

Dowiadujemy się. że w Związku Transpor 
łowców zrzeszającym w swoich szeregach 
sporą liczbę szoferów, powstał rozłam. W ie 
lu ezlonków wystąpiło, zgłaszając swój ak 
ces do  Związku Automobilistów mieszeząey 
się przy u/. W ielkiej.

Mody paryskie.

W iadomości o  w ynikach w ybdrów  
do rad gromadzkich, naiph w ające do 
W arszaw j , stwierdzają w dalszt m cią 
gu wielkie zwycięstwo lisiy Nr. 1, któ  
ra  idzie do wyborów pod liasłem o- 
czys®czenia życia samorządowego ze 
szkodliwj-ch naleciałości partyjno-ipo- 
liiycznj-ch i k tóra  widzi we w spółpra­
cy działaczy gmimnych z władzami 
najlepszt środek do gospodarczego po 
dniesienia wsi. To hasło zdobyło sobie 
wielką popularność w szerokich m a ­
sach włościańisfcwa, o czem świadczy 
także fakt, że wiele osób należących 
do cypozycji przystąpiło do listy Nr. 1, 
nadając  jej wt ten sposób ch a rak te r  
wis z ech.stronnej reprezen-tacji gromad.

Ba*r>m- ,rr spada 
fraszf a niepogoda

B O „ E  
KEUMATYCZNE.

■ £ U S U W A

Płaszcz z czarnego w eluru przybrany  
małpam i.

R A 0 i
•• WILNO.

(IZWARTFK dnia  16 listopada 1933 r.
7,06: Czas, m uzyka. 11.30: Przegląd p ra ­

sy. 11,50: Muzyka z :płył. 11.57: Czas, m uzy 
ka. 12,35: Poranek szkolny ,z F ilharm unji 
W arsz.. Kom. meteor 15,40: Muzyka lekka. 
,16,10: Audycja dla dzieci najm łodszych. — 
16 40: „Należyte w yzyskanie opału węgio- 
\vego‘‘ —• odcz*,-!. 16.55: Koueent solistów.
17,50. Ode puw. 18,00 „Polska na progu 
niepodległości'1 — o-dczyt. 18,20: Słuchowi 
sko. 19.05: Skrzynka pocztowa,, 19,25: Od­
czyt aktualny. 19,40: Sport. 20.00 ,.MŁADA‘‘ 
(Wtytolarruda), St. Moniuszki, słowa J. K ra­
szewskiego. 21,15: „Sylwetki Alkad. L itera­
tu ry  VH‘‘. „Zofjąi 'Nałkowska*1. — 21,30: Go 
dżina życzeń . (płyty!. 22,30: Muzyka tanecz 
na, 23,00. Kom. m eteor, 23,05 Koncert pośw 
P. Czajkow skiem u (płyty)1. Słowo w stępne 
prof. M. Józefo.wicza IV Symfonja.

PIĄTEK dnia 17 listopada 1933 r.
7,00 — 755: Czas. G im nastyka. Muzyka. 

Dziennik poranny. Muzyka-. Chwilka gosp. 
dom. 11,30: Przegląd prasy W iad. o ekspor 
cie. 11,45: Mużyka z płyt. 11.57: Czas. Kon 
cert D ziennik poł. Kom. metteor. K oncert. 
15,20: Program  dzienny. 15,30. Giełda roln. 
15,40: M. Ravel — „Godzina h iszpańska" — 
opera. 16,40" „Śmierć Sablika” — fragm ent 
z pow. K. Przerw y — T etm ajer o. 16,55: Kon 
cert. 17,50: Codz. ode pow 18,00: „Tw orze­
nie się władz państwow ych po odzyskaniu 
Niepodległości" — wygł. jn in . WJ. Korsak. 
18,20: T ransm . z kabaretu  .Femina' L9.00: 
Program  na  sobotę. 19,05: Ze spraw litew ­
skich. 19,20: Rozmaitości. 19,25: Feljeton a k ­
tualny. 19,40: Sport. 19,45: Roizinail. 19.4i»:l 
D ziennik w ieczorny. 20,00: Po gad m uzyczna 
20.15: K oncert sym foniczny z Filh. C. d. kun 
certu  symf. 22,40. Muzyka. 23.00; Kom! me 
teor. 23.05 Muzyka. 24.00: Transm . z Zam ku 
Król. w W arszaw ie. Przem ówienie p. Prezy 
denta R zplitej z uk. 15-ilecia Niepudl. Polski 
T ransm . na wszystkie Rozgł. Polskie o r.ts 
na 70 Rozgłośni Stanów Zjed-n. Ameryki.

najtarsz®
iampM ra.ćiC'^ t

n a  SLU^ecie 

W Ś R 6 0  P I S M
.Numer 37 tygodiniika „Kobieta W.spółczes 

na" — .poświęcony uroczystości 15-lecia Nie 
podległości — (bogato ilusitrow any, zawiera, 
szereg aktualnych artykułów  jak  UP.- Stoni 
sławy Kuszelewskiej „Piętnaiśtolecie‘‘ cieką 
wy reportaż z życia wsi , W aeuś". Z. W ędry 
chow skiej; poza . tem  w  num erze tym  ukaza 
ła  się 1-sza część artykułu : Kobiety w P.
O. W .“ — n a  całość składają się fragm enty 
wspomnień uczestniczek; dalszy ciąg a rty k a  
łu ukaże się w następnym  num erze.



K U J E R W I L E Ń S K I Nr .  Hm (284:1

K R O N I K A
Dxi»: E d m u n d a  B. W .  

j u t r o  G r z e g o r z a  C u d o t w .  B.

^  acK ód a ło ń c a  — 1.6  m. 56 

Z a c h ó d  , —  g. 3 in. 45

S p o t t r z  )Z4ti|a ZaM §'jj Mateoroiogjl U.S.u.
w Wilnie z dnia 15 X1 1033 roku.
Ciśnienie 75ó 
Tem p redn +  1
Temp. na-jiw +  2 
Temp. najn. 0 
O pad 2
W iart — w schodni 
T c-iui barom . — sipadek 
Uwagi — śnieg.

D l  ŻU  BY  A P T E K .
Dziś w nocy dyżuru ją  następujące aptek;:
P aka  — Antokolska 54. Siekierżyiaskiegn 

— Zarzecze 20, Sokołowskiego — Tyzenhau 
zow ska r6g Targow ej, SzaJityTa — Legjo-no 
wa, Zasiawskiego —• N owogrodzka, Z ającz­
kow skiego — W ito ldow i.

Oraz Jundziałła  — róg Mickiewicza i 3 
Maja, Moukowicza — Piłsudskiego, Narbutt.i 
—  s-fo Jańska, b. Szyrw indta — Niemieck-:

OSOBISTA
— Odznaczenie. W zw iązku z 15-leciem 

Niepodległości odznaczony zdołał Złotym 
Krzyżem Zasługi, za zasługi położone na  po 
łu pracy społecznej b. sędzia Sądu Okręg *, 
wego w- W ilnie, a obecnie wiceprezes Sądu 
Okręgowego w Zamościu Leon N ajm aa 
M urza — Kryczyński.

MIEJSK %
— Piaf/letka" Zai-ząc/u Miasta w kw estji 

europeizacji jezdni w ileńskich. Dowiadujemy 
się, że w zw iązku ze staran iam i Zarządu M 
o przydział kredytów  z 1 unduszu Pracy, ma 
g is tra t zaprojektow ał z w iosną r. prz. prz.ep 
row adzić szereg robót nad ipokryeiem Wil+ia 
siecią  nowoczesnych jezdni. I tak w pierw ­
szym  rzędzie ma być u łożona z klinkieru ul 
W ielka aż do O strej Bramy. Jednocześni*- 
m a być w yasfaltow any odcinek ul. Mirki* 
wicza od Placu K atedralnego do ul. W tleń 
sklej. W w ypadku, gdyby z robotam i asfal 
towemi były większe trudności, m ag istra t z.u 
nueTza odcinek ten  wyłożyć kusitką kam ień 
n ą  Ma być to kostka najleipsza, ze względu 
■na reprezen tacy jny  ch arak te r ulicy.

Program  ro b ó t p rzew iduje rów nież dW 
ż-enle kostki na  ul. W ileńskiej. Zaznaczyć 
należy, że nasze władze m iejskie w kwestji 
europeizacji jezdni w ileńskich opracow ały 
coś w- rodzaju „p ialile tk i", w ciągu bowiem 
la t 5 -wszystkie główniejsze anterjc m iasta 
m ają  otrzym ać nowoczesne jezdnie.

— Przychy/ne przyjęcie p ro jek tu  uudowy 
now ej chłodni. Jak  się dow iadujem y, złożo­
ny przez inż. Rutkow skiego Zarządow i M. 
p ro jek t w ybudowania w W ilnie p rzy  u is tn ;e 
jące j rzeźni m iejskiej now oczesnej chłodni 
został przyjęty  przychylnie.

Obecnie należy oczekiwać ostatecznego 
zatw ierdzenia p rojektu  przez pro-zydjum Za 
rząd u  Miasta i Radę Miejską.

— Rynek na  Zwierzyńcu. Jak  się dow ia­
dujem y, w rejon ie  ul. G edyminowskiej ma 
powstać ryn ek . Za urządzeniem  tam  Tynku  
oddaw na już czynione są  starania , gdyż do­
tychczas m ieszkańcy w ielkiej tej dzielnicy 
po  artyku ły  spożywcze i nabiał' m uszą uda 
w ać się na targ łukiski

— NOWA TARYFA ZNIŻKOWA DLA DO 
ROŻEK SAMOCHODOWYCH. D owiadujem y 
sie że na  jedno z najbliższych posiedzeń Zc 
rządu m iasta w niesiona zostanie spraw a usta 
lenia term inu w prowadzenia w życie nowej 
ta -yfy  za przejazdy dorożkam i sam ochodowe 
mi. Jak  niedaw no donosiliśm y władze m iejs 
kie postanow iły dotychczasow ą taryfę obni 
żyć przez zniesienie wygórowanej ta ryfy  noc 
ne j a dzienną ustalić na 80 groszy za pier w­
szy kilom etr i 50 groszy za każdy następny 
Poniew aż zachodzą trudności w przerobieniu 
liczników m agistrat początkowo zam ierzał no 
w ą taryfę w prowadzić dopiero z dniem 1—go 
kw ietnia r. prz. obecnie jednak projekt ten 
zmienił na  rzecz wcześniejszego term inu a 
m ianowicie od dnia 1 stycznia. 1934 roku.

SPRAWY AKADEMICKIE
— AJłudcmicka D rużyna H arcerska w

Wilnie podaje do wiadomości, że w dniu 
listopada rb. o godz 20 odbędzie się zb ió r­
ka G rom ady Męskiej we w łasnej izbie p r/y  
ul. Zanikowej 24— 22.

K ronika Legjonu Młodych U. S. B. 
Komenda Legjonu Młodych U S B. zaw ia­
dam ia, że zebranie w szystkich legjonistów  
odbędzie się 10 hm. o *&«dz 19 w lokalu
L. M!.; (Królewska 5—221. Dbecjiość w szyst­
kich legjonistów  obowiązkowa.

— Ze Związku Polskiej ML Deinokt-a/yez 
nej. W piątek, dn ia  17 bm. p godz. 19 odbą 
d-zie się w lokalu Związku przy ul. Zygmun 
teneskiej 16 (lokal Osadników) zebranie dy 
skusyjne z referatem  kok M. Kotlickioo na 
I „Form y państwow e w okresie  p rzejścio­
wymi . Obecność członków obowiązkowa, go 
Ście i symprftycy mile w idziani.

Z POCZTY
— JEDNOLITA TARYFA OPLA! ZA TE 

LEGRAMY. NDRESY MUSZĄ BYC ŚCISŁE. 
D owiadujem y się, ża władze pocztowe wyda 
ły nowe rozporządzenie norm ujące obsługę 
telegraficzną. Ustanowiona została jednolita 
taryfa opłat za wszelkiego rodzaju  telegramy 
Z uwagi na to, że w niektórych oddalonych 
m iejscowościach depesze nadchodziły z opo 
źnieniem z powodu nieścisłego oznaczania 
miejsca zamieszkania adresatów  przez nadaw­
ców, urzędy telegraficzne otrzym ały poleci- 
nie przyjm ow ania blankietów  z depeszami ty 1 
ko o ściśle określonych adresach.

GOSPODARCZA
—Ruch handlow o - przem ysłowo - rze 

mleślniczy na teren ie  YY i/na. Podług doko­
nanych o/Jtatnio obliczeń w ciągu ub egłe-gu 
m iesiąca na terenie Widna- zlikwidowanych 
zostało 19 przedsiębiorstw  handlow ych. Gros 
z ilich stanow ią drobne sklepiki z owocami 
i napojam i chlodzącem i.

W tym sam ym  czasie pow stało nowych 9 
przedsiębiorstw . Ruch w zakładach przemy­
słowych nie w ykazał w iększych zmian.

Przy-było na)tomia6t W ilnu kilka nowych 
zakładów  rzem ieślniczych.

— ZNIŻKA TARYY NA PRZEWÓZ WĘGLA 
D owiadujem y -się że w najbliższych dniach 
m a wejść w życie nowa taryfa obniżająca 
ceny przewozu węgla koleją. Jeżeli chodzi o 
Widno now a taryfa przew iduje zniżkę opłaL 
o 3 zł. 80 groszy na tonnie. Wo-bec tak znacz 
nej zniżki kosztów przewozu należy się wkró 
tce spodziew ać spadku cen na węgiel.

— O bniżona staw ka zo prąd  m iejski. B-n 
ro  Stowarzyszema Kupców- i Przem ysłowców 
Chrześcijan w W ilnie podaje do w iadom oś­
ci członkow, że na skutek prośby Stowarzy 
szenia Zanząd M iasta na posiedzeniu  w d irn  
7 bm. obniżył kupcom  cenę prądu, zużytego 
do ośw uttienia w itryn  .sklepowyoh praw ie o 
iO iproc. Obecma ta ry fa  -za prąd  zużyty do 
ośw ietlenia wystaw sklepowych będzie wy­
nosić 45 groszy. Inform ncyj bliżs-zych w lej 
spraw ie udziela Biuro Stow IHakszla 11. tc-i. 
1U-30).

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Rada W ileńskich Z rz c z e n  Artysty*--' 

nych (O strobram ska 9 m. 4) W piątek 17 
listopada odbędzie się konferencja  Jerzego 
Hoppi-na na tem at polichrom ii zam ku ksią 
żęcego w Trokach, ilustrow any przeźrocza­
mi Poeząlek o godz. 18 (6 pop,.).

— Zebranie D yskusyjne Związku P raey 
O byw.,/elskiej Kobiet, na którem  p. W anda 
PcłCzyńskat wygłosi odczyt p . t . M arrokeśz1' 
odbędzie się dnia 16 bm. (czwartek- o godz.
7 wieczorem w lokalu Związku (Jagiellońsko 
Nr. 3-5 m. 3).

Wć-tftp dla gości 30 gir., Członkiniom Z\v. 
bezpłatny.

Dnia 16 Izm. o godz. 6 wieczorem w lo k a ­
lu Związku (Jagiellońska Nr. 3) odbędzie sie 
zebrani-e Koła ■Samokształceniowego P o li­
tyki Zagranicznej pod pnzewodńi-otwcm p. 
Dr. Janiny Rosltkow.skic j. oraz Koła Zagad­
nień W yohowawczyoh pod przewodmict 
p. inspektorki Do-minikiewiezówmy.

— Z Polskiego T-wa Przyrodników  iin. 
K opernika. We czwartek, dnia 16 bm o godz. 
19 i pół w lokalu W ileńskiego T-wa L e k a r­

skiego (Zamkowa 24) odbędzie się naukow e : 
■posiedzenie Oddziału W ileńskiego PoJskiego 
T—-wa Przyiodnikóyy im. Kojie-mika, n a  k tó ­
rem  Prof Dr. T Y etulani wygłosi ode ty t 
„Pochoozcuie krajow ego konia ziem  pol­
skich (konika) i zróżnicow anie jego typów 
pod  w.pływem przysadk mozgo\vej“ . P-o od­
czycie Prof. Dr. Yctulaniego, Dr. J. Kruszyn 
ski podzieli się wraże-niann z pobytu na Sta 
c ji M orskiej na Helu. Odczyt i pogadanka be 
dą ilustrow ane przezroczam i. W stęp wolny.

ZE ZWIĄZKÓW I STO WAR Z
—  P o ś w i ę c e n i e  p o m n i k a  i c m e n / a r z a  Le 

g jo n i s /ó w .  Wi dniu 19 listopada 1933 r. od­
będzie się uroczyste poświęcenie pom nika i 
cm entarza Legjonistów  Polskich poległych 
w  1914 r. w w ałkach pod Laskam i i Anieli- 
nem

Ko-mitet budowy tego pom nika zaprasza 
w szystkich członków Związku Legjonistów  
Polskich do jaknajliczniejszego wzięcia u- 
działiu w le j uroczyslośei.

Zaśw iadczenia do u-zyskania 70 pToc. 
zniżki kolejow ej w obydwie strony utrzym ać 
m ożna w Związku Lcgjo-nistów Polskich w 
W ilnie, ul. D om inikańska 8 m. 1 codziennie.

—- Z w i ą z e k  Legj-ą iL stek  P o l s k i c h  wizywa 
wszystkie sw oje, członkinie i b. Legjonistki 
do Związku nieza-pikone do zgłaszania s ię .w . 
kancelarji Zw-iązku przy ul. Źeligow-skiego 
4 w spraw ie odznaczeń.

Zgłoszenia są przyjm ow ane codziennie 
w dniacih od .piątku 17 listopada do piątku 
24 listopada włącznie, w godzinach od 18— 
19-ej.

—• Zarząd K ola W i / e u s k i e g o  Z. O. R. pc» 
daje  do wiadomości, iż w dnu* 18 bm. w io 
k; lu Związkowym przy ul. Mickiewicza 22 a 
m. 4 odbędzie się d ruga zrtzętiu sobótka tu 
warzyska Z. O. R„ na k tó rą  zaprasza człon 
ktiw z rodzinam i i w prow adzonych gość.1.

Zaproszenia w Sekretarjacie Koła. W stęp 
członkom 1 zł. d la gaści 1 t*ł 50 gr.

—  „ A r / y ’e r j a ,  e b a r a k t e r y s / y k a  i o r g a n i z a ­
c j a  ognia a r t y l e r j ;  w erosie w alk i" ' .  Pod p > 
wyższyn tytuł* m w p ią tek  d n ia  17 hm. w 
lokalu Koła W ileńskiego ZOR. odbędzie się  
w ykład. Początek o godz. 18. Zarząd wzywa 
wszystkich członków do grem jalnego p rzyb , 
cia.

RÓŻNE
— Sprostowanie. W oinegda-jszym arty  

kuk „W ileńskie praw osław ne b ractw o św. 
D ucha' w kradły  się następujące biędy: — 
„Członkam i b rac tw a  by I i rów nież
krlbiaty" w inno by**.j/b jly “ ; „F iedor Skumin 
Tyszkiew icz11 w inno być „F edor41; na  b rac ­
kim hrumcie według przyw ileju kioroia J. M 
winnlo być. ,p*y w t / e j u 1';  „Stefan Z yran i“ 
w inno być „Zyzani"'; W r 1744 bractw o 
otrzym ało od1 Augusta I I1 w inno bvć „A u
gusta nr

— Podziękow anie. Z arząd Związku Le- 
gjonistów  w W ibiie sk łada serdeczne podz’ę 
kow anie za w spółudział i przyczynienie się 
do uśw ietn ienia u rządzonej w dniu  11 nsto- 
ipada 1933 r„ „A kadem ji L egjonow ej“ —  ku 
uczczeniu 15-tcciu O dzyskania N iepodległoś­
ci, a w szczegó-lnośei: *pp.: D-rowi Maleszew 
iskiemu W,. P rezydm low i Miasta W ilna, Dv
i -.ktorowi Szmajkiewiezowi, artyistom Teatrów 
ZASP. w W ilnie: pp. Marji .Kaupe, H alin,e 
óeiboii-owej. Jan in ie  G órskiej i Jadw idze Hal 
m irskiej. Janow skiem u Stanisławow i i Bo-r- 
skiem u Bronisław owi. Zespołowi ehóralne- 
nui P. W . Poezm wego i jego dyrygenlto-wi* 
p. W. -Szczepańskiemu, Orkiestrze P. W. Po 
c-ztowego i j, j  kapelm istrzow i p. Fęiiksowi 
iSlaehaezowi.

K o /o  S ió s t r  P o g o to w ia .  P o l s k i e g o  Czci- 
w o n e g o  K r z y ż a  s b ł o d ą  ją  d r o g a  p o d z i ę k o w i
nie p. inż. H enrykowi Jenszowi za łaskawe 
wygłoszony w dniu 5 bm. odczyt otłz za za­
poznanie członkow koła z funke .jonowa­
niem m iejskiej stacji pomp

— Z za kulis T ea/ru  E ksperym entalnego 
W uzupełnieniu  p,?przednich wiadomości, 
dzisiaj możem y podJć  k ilka ciekawych szeze 
golów pracy zakulisow ej n o wotki-wstałej pla 
■cówki. Reportaż „Podniebni R ycerze"! któ^y 
jiłż od dwóch miesięcy jest w p róbach  z.) 
stal ■napisany przez jednego z członków zes 
polu, który sam  w sw ojej sztuce w ystąp:, 
m uzyka została skom ponow ana do tej s*U* 
ki przez pp. L. Lwieza i H Th >r, p race  kom 
pozytonslkie, hunnon izac ję  oroz kierow nict­
wo orkiestry pow ierzono młdemiu i nadzwy­
czaj utalentow anem u muzykowi p , Ludw-ko 
wi Jakajtisow i.

R eżyserja spoczywa w- w ytraw nych rę­

kach p. Bolesława Gołębiowskiego — syn­
chronizacja dźwiękowa i efekty sceniczne 
pomysłu p. Jona Sokołowskiego. D ekorac­
je w w ykonaniu p. Al. Brz.ozoiwskiego.

K ierow nictwo Te/Ąrii łipoczywa w rękacli 
pp Leonarda Liśięwicżń i B ohdana itmlnw 
ta — Czyżu. Ponadto  „nadmicniCJnalęży, że 
wszystkie prace począwszy od kom pozycji 
kończąc na robotach dekrocyjnych ma 1-M- 
skieh, sto larskich  i inonterskicli, są w y io  
nyw ane włas.iemi tsilann ręce zawodowców 
nie m ają tam  dostępu. Praca w każdym - 
kątku tętni w przyśpieszeniom tem pie! Znać 
zapal i entuzjazm ! Dzieło w łasnych rąk! a 
Challenge się zbliża, kto nie będzie m iał luoż 
ności zo-baczyć tego w W arszaw ie, u jrzy  to 
w W ilnie na deskach T eatru Eksperynieufal 
nogo. Pam iętajm y! że nie wolno nam odda.' 
tego, co zdobyli nam  z, tak im  trudem  Baba 
terow ie Naszego Lotnictw a ś. p. kpi. Żwir­
ko i inż. W igura. Zbliżający się Challenge 
m m i być na ustaeli i w pamięci vra.zystki.-h! 
Dlatego też społeczeństw o Rozumiejąc iic 
trudów i udręki przechodzą lotnicy przed ta 
kiem i zaw odam i s taw ia ją - się grem jalnie u.i 
w idow iska dadzą tein dowód jak ich zbliża 
jący  się Challenge obchodzi.

TEA TR  I MUZYKĄ
—- T eatr Muzyczny ,Lufnia“ . „Czar W al 

ea“ po cenach rniżonyeh. Czarowna opere t­
ka O skara Siiraustsi „Czar W alca" w głów 
nych rolach: M Kaupe, X Łasowska, K. Dem 
bowski, M. T atrzański, K. W yrw irz  Wichrow 
dki —- gnilna będzie dziś po cenach znUo 
ny c ii \Yedług opinji prasy i publiczność' 
o.perctika ta osiągnęła wielki sukces.

— „Po*l Białym Koniem " —- oto tytuł 
w yjątkow o oryginalnego i a trakcyjnego wi 
dowis-ka. które z wielkim nakładem  pracy 
i kosztow, przygotow uje T eatr „L utn ia".

— B ajka dla dzieci w L u tn i" . W sobot 
najbliższą o godz. 4 pp. specjaln ie dla dzie- i 
i m łodzieży szkolnej w ystaw iona będzie baj 
ka W. Stanisław skiej „O Sierotce Dorotce" 
Geny najniższe.

— .Jasnow łosy Cygan44 przedstawień/i- 
propagandow e. Ju tro  w piątek o godz. 8.15 
w. dana będzie po raz ostatni sezonie mel >- 
dy jna  i pełna hiunóru operetka Knonfa 
„Jasnow łosy Cygan “ w prem jerow ęj ot/sa­
dzie. Ceny propagandow e.

—  T ea tr M iejski Pohulanka. Ostatnie 
przedstaw ienie „F rau lein  D ok/oi-‘ — po ee 
nach zniżony eh. Dziś, czw artek 16 tisto-pa ta 
o godz. 8 w. ostatn ie przedstaw ienie sensa­
cyjnej sztuki ,F rau lein  D oktor" •— z I! 
S-krzydłowską w  roli tytułow ej.

■Ceny zniżone.
— T ea tr Objazdow y gra dziś 16 lislo- 

ipada w Wołożyni* ju tro  17 li.stopado w 
Niemjnie arcyw esołą kom edję Stefana Kie- 
ilrzyń.skiega p l. „P iorun z jasnego nieba'

— „D ziody". Już tylko kilka dni dzieli 
W ilno od w ielkiej prem jery „D ziadów " w 
inscenizacji Leona .SchMIera, stw arzającego 
now ą wizję .sceniczną arcydzieła M ickiewi­
czowskiego-. „D ziady", ujęt* w form ę momi 
mentalneg-ó miste-rjum w dekorrjacb  A ndr/c 
ja  P ronaszki i ze sipecjal-ną ilustracją, sianą 
się dla WHna niew ątpliw ie wzniosłem nie 
zapomniaim-m pa-zeżyeiem.

— C hór Rosyjski w Sali K anserw ołor- 
jum . 18 i 19 odbędą się występy Chóru R o­
syjskiego pad dyrekcją Bug. Krylowa przy 
udziale znakom itego tenoriO salisty Op.-ry 
Rosyjskiej w Pąry-żu T*so*Jora Indiryjewa. W 
program ie: pieśni sybii yjiskićh w łóęzęgów, 
W-ołgi, Bajkału. Dotiu piOst-nki ludo-we ciro- 
rakteryslyczine, nasirojow i cigańsk ie  i fiu- 
morysfycznic.

— T ea/r Kino Rozmaitości, lłzi.ś., czw ar­
tek !6 listopada (poeg.-seams*'jw o godz. 1) 
doskonały film „K rólewski jedynak". Na 
scenie w yborna aktów ka ..(Jm iipanie na roz 
kaz".

Z życia żydowskiego-
Blokada w ileńskiej Gminy żydowskiej 

przdz koła rodzicielskie, dom agające się wy 
płacenia subsydjów  szkołom żydowskim sl.i 
ła .się tem atem  dnia wśród społeczeństw a 
żydowstku go. O kazuje się, że ibliokada Gmi 
ny była strategicznie opracow ana do n lj- 
drobniejszego szczegółu. Wlletly bowiem, gdy 
ezęść rodziców- ze wszech stron obiegła lokal 
Gminy, inna gruipa osaczyła pryw atne iniesz 
kan ia  prezesa Z arządu p. K ruka, oraz ra ­
bina Ru-binsztejna, łjy n ik t im nie um knął 
U rabina R ubinsztejna zastano też p. K ruka 
i członka Zarządu p. Z ojdsznura. których 
zmuszono do udania się do lokalu Gminy 
Tam leż w yłoniła „a rm ja“ oblęgająi y<-h 6 
delegatów, którzy  1-ozjjoczęli natychm iastow e 
pertrak tacjo  z doprow adzonym i w len spo­
sób członkam i Gminy .

Obecnie dom aga się policja od Gminy 
nazwisk delegatów

W  niedzielę odbyła się nagia lustrTuja 
w ileńskiego sz.pilala żydows-kiego pTzez w b :', 
jcwódz.kiego im-spektora isizpilulnego, który 
za p o zn a ł się z wszystkieaui oddziałam i szpi 
tata. WVnik lustracji -został -stwierdzony pro 
tokularnie.

Nagła, niedzielna lustrac ja  .szpitala zro­
biła na św iadkach przygnębiające w iażeu e  
połączono to bowiem naty-rhmiasł ze sp ra ­
wą likw idacji szpitala.

*
W czoraj rozpoczęty się w Witaiie uhra-Jy 

rajbinów i kierow ników  je.szylbotów. Na o- 
brady zjechali przeełsiawieiide 50 w iększy-h 
i m niejszych uczelni ralm rirznych. Obrady, 
które odbyw ają się j)od przc-wodnieiweim rab. 
Grodzipńskiego, dotyczące położenia m ater 
ialnego je.szytmtów.

PAT. donosi o uroczystym  obchodzie 15 
le-cia Niepodległości- Polski, urządzonym  
przez kolonji Żydów polskich w kinisterdn- 
mie. Dłuższe przem ówienie wygłosił kon 
sul generalny Rzcczyjmsijmlitej Knczko-wsk 
pod którego pro tekloratem  pracow ał K om i­
tet organizacyjny, o znaczeniu zm artw ych­
w stania Polski i Je j polityce narodow ościo­
wej mówił literat W echsk-r w im ieniu Zw. 
Zyoow W schodnich w Ho.]an*lji przem aw iał 
■Mahier i doc. uniw  am.slt-rdanwkiego ,ir. 
Hurewicz, który zobrazo-wał sy tuację eko ­
nom iczną Po-tski.

W  części arlyslycznej wieczoru z ud-zia- 
lem prof. St. ]’i-yd.bi-rga od*-gram> utw ory 
Ghnpma, Moniu-szki i W ieniawskiego.

Z ostatnibj chw ili-
Kronika telegraficzna.

— G abinet Rreszy uchw a/i/ m ianow ać wi 
eeka-n-cłe-rza Papena pełnom ocnikiem  rządu 
Kzcazy dia zagłębia Saary, pru-uczając mu 
tunac je  szefa referatu  ftuhow ego poszczegól 
nych m inisterstw  w spraw ie zagłębia.

— Na stanow iskach wyższych dnw ódców  
mai-ynarki japońsk iej zapow iedziane zosta‘y 
poważne zm iany, swiojdć-zące o zwycięstwie 
•zwolenników silnej m arynarki.

— Aresztowano jednego zc sprawców w!.( 
m ania i kradzieży dokonanej w njioszkan-a 
kotekejonera dzieł sztuki w Stokhoiniie inż. 
Ba-figha. A resztowany włamywacz jest z za 
wothi r.oĆKzlmkiem. jiniK-ują-.-ym w1 zakładae.i 
aielalurgieznych Nazywa się Blaicii, jest na 
r od o w-oś e i ni em i ec k i e j .

— Stanv Zjednoczone zakupiły zagranicą 
(M a  !vlko na .sumę 6 miljonów  dolarów .

—- Przesi/enic na stanow isku s-ekretorza 
i podsekrerarza s/anu  finansów  w A m eryce
wyw.daU) w Londynie baTdzo silne vcr.iżenio 
w k-a-tacii Cily. U stąpienie Woodi-na, i Ache 
sona tłumaczą tu taj niechęcią obu tych od 
powiedziailnych kierow ników  sk arb u  am e­
rykańskiego ^vobee infJacyjnyc.il łen*lencyj. 
pre-zydtmiia Roo*sevella.

S1EŁDA WARSZAWSKA.
\VcVRSZAWA. (PAT). — DEWIZY: Lon­

dyn 28,56 — 28.70 — 28,42 Nowy York! 
czek 5,35 i pół —• 5,38 i pół — 5.32 i pól. 
Kabel 5,37 — 5.40 — 5,34 Paryż 34.87 —  
34.96 — 34.78. Szw ajenrja 172,45 —  172 88 —  
172.02. Berlin w obrotach pryw, 212,50.

DOLAR i RUBEL ŻL. w obr. pryw . — 
5.47 — 5,45 -oraz 4,71 — 4,72 iprzy baTdzo 
maiyeh transęftkc jach.

NA WILEŃSKIM BRHKU
KARYGODNE LKKGLM A ŻEN1E 

PRZEPISOM .
Mezz rc/j w godzinach południow ych szyb 

ko m knące au to  półciężarow c Nr. 14126 ja ­
dąc z /. zw. Pasażu przy sali M iejskiej i skrę 
eając w u l. Końską w k ierunku Hal M ie *  
skich wpati/o na jadącą z dw orca dorożkę 
Nr 60 k ab eząc  konia i rozb ija jąc  eipy 
pr ód  dnrożki.

D orożkarz i pasażerka cudem unikne/i 
cięższych niDrażcń.

Zaznaczyć należy iż rucłi kołowy w tym 
punkcie ie.st jednostronny i winę ponosi 
zofer, gdyż dorożka, jechała w o w/aścl wym  

k ierunku.
Jak  na:, ipo-zatcm inform ują naoczni świ.lfl 

kowic by/o to  au /o  policyjne, i sled:ia/o  w 
nicm dw óch policjantów . Lekceważenie- 
więc przepisów  obow iązujących przez policję 
jen/ tem bańdziej k.ńry godne i wy pud k/cm 
/jm  pow inny odnośne -władze pow ażnie sję- 
zainteresow ać. (z. b.)

TEATR-KINO

Rozmaitości
Sala Miejska

O s tro b rB m e łc a  5

tlaudette Cotbert 
i Frederic MarcF

Na e k r an i e :
C z o i .  f i lm  P a r a m o u n t u

Na scenie: & 3 ± 4 * .
K A P I T A N  B r.  Bo rskf  J o a n n a ,  s ł u ż ą c a  Z. P io t r o w s k a
I r e n a ,  j e e o c ó r k a  W .  S ta n is ła w s k a  K A P R A L  S T .  J A N O W S K I

C eny m ie jsc : B a lk o n  om 25 gr., P a r t e r  o d  50 gr. P o c z ą t e k  s e a n s ó w :  4 — 6— 8 — 10.15, w  n i e d z i e l e  o d  g o d z .  2-e

Krttewski kcchanekw '*h “6""
C h r a p a n i e  n a  r o z k a z

P A K

K o l o s a l n e  p o w o d z e n i e !

P c ż e g - u n i e  z  w i i ą
Zabroniony we Włoszecb przez dyktatora Mussolinlego z Be n j« ln .  »k t .  GARYM COOPEREM w  r o b  B*
J e » t  t o  f i lm , k t ó r y  p a m i ę t a  s i ę  tałe życie. —  N A D  P R O G R A M :  W yjątkowo Śliczne dodatki dźwiękowe 

U p r a s z a  s i ę  o  p r z y b y c i e  punktualnie n a  p o c z a i k i  s e a n s ó w :  4 — 6 — 8 — 10.15

HELIOS
D z i $ i
a t r a k c y j n y  p r o g ra m !  N i e z a p o m n .

N a d z w y c z a j n y  J f o J j j g t a  % b O C Z D 6J  U H C J

SEKRET KOBIETY
li ena CUNNE

Z n a k o m i . y  n a d p r o g r a m :  „BUSTER N AW AR ZYŁ PIWA* —
i - y s k a j .  h u m o r ,  k o m e d j a  z g e n .  k o m .  Busterem KeatOnem. 
W z r u s z e m e l  E m o c ja l  . . . i  s r m e c h l  P o c z ą t e k  o g o d z .  4-ej

O BW IES ZCZEN I  E.
Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Wilna nin<ejs?em Dodaje do wiadomości dłużników, 

wierzycieli i innych osób zainteresowanych:
1) że za nieubszczeuie z ległości i innych należności z pożyczek przez Tow arzystw o w ydanych odibędą się w lokalu Tow arzystw a przy ulicy Jagiellońskiej 14 w \V .lnie, v

obecnoś- i Komitetu Nadzorczego i Zarządu Tow arzystw a, licytacje publiczne niżej -podanych nieruchom ości, poł< żonych w mieście W ianie: pierw sza — 29 grudnia 1933 roku. a jtjjń , .
p  erw sza nie dojdzie do sikntlkoi druga — 15 stycznia 1931 roku. L icytacje i oz-poczną się o godz. 12 w pał. 2) że zgodnie z § 84 Statunu Tow arzystw u licytacja się rozpocznie od sumy 
n ieum orzonej pozos-tałości w ydanej pożyczki z doliczeniem  do tej sum y ra ty  bieżącej w szystkich zaległości w rafach, ocisetek za izwlokę, w szystkich w yoatków  uskutecznionych na 
rachunek dłużnika, kosztów  egzekucji, obciążający, h dłużnika, a również zaległości podatkow ych, skarbow ych i kom unalnych, o których in form acje będą o trzym ane -przed dniem  licytac­
ji, przyczem  na nabywcę nieruchom ości będzie p rze lana  obciążająca sprzedaw aną nieruchom ość -pożyczka z ra tą  bieżącą, należnem i od n ie j odsetkam i za J,włókę oraz rozterm rnow aną 
zgodnie z iplanem konw ersji pożyczek i listów zastaw nych Tiw arzystrw a częścią ra t za lata 1925, 1926 i 1927 3) że osoby życzące wziąć ud7.ial w licytacji, mogą przeg lądać w biurze
Tow arzystw a (Wilno. Jagiellońska 11) w godzinach urzędow y ab (od 9 do 2 po poł.) -lub w odnośnych księgach hip. o He nieruchom ość posiada inegulow aną hipotekę, ak ta  dotyczą-:: 
zasitawu n itruchom ości. w ystaw ionych na sprzedaż; 4) że osoby przystępujące do licytacji w inny przed rozpoczęciem  pi-yetargu złożyć w adjum  w w jsokości w szystkich zaległości (-prócz 
ro rterm inow anych  części ra t za lata 1925. 1926 i 1927), zaległych podatków  oraz w ydatków  związanych z w ystaw ieniem  nieruchom ości na ticytację; 6) io  sum a zaofiarow ana na licy­
tacji za potrąceniem  złożonego w adjum , nieniszczoaiej pozojt.iłości pożyczki, ra ty  b ieżącej .z należnem i od niej odsetkam i za zwłokę orwz rozterm inow ancj części ra t za lata 1925 J926
i 1927 a rów nież opłaty aljenacyjnej w inne być uiszczone w ciągu dni 14 od dnia licytacji-, w razie zaś niew niesienia w term inie w skazanym  wym ienionych należności, nabyw ca tr a n  
złożone przy licy tacji w adjum  które będzie użyte n a  opłal.- zaległości podatkow ych, kosztów  egzekucji, wydatków, uskutecznionych na rachunek  dłużnika, i opłat -należnych Towarzi, 
stwu z w ystaw ionych na sprzedaż nieruchom ości, a ta  pozostanie nadal w łasnością dotychczasowego w łaściciela:

1 2 3 4 5 6 7 8
9

467 966 Ass Mowsża Zanikow a N- 16 364 895.81 551.44 10893.17 720.—
691 7730 B ialow irki Owsiej Ch-e-tm.sk a Nr. 5 731,25 3811.32 307.58 9100.— —

139 571 5373 F rjd b e rg  Estera K ijowska i Rydza Śmigłego Nr. 24-32 226,50 1602.59 282 82 7524.97 108 —
235'607 8760 Gurwicz Sźloma Antokolska 149-a obecnie Nr. 169 6852 3057.79 578 35 14370.70 150.—

167 15349 Kaga-n Stera Popław ska Nr. 27 1275 815.40 245.55 4784 62 318.—
nieureg. •i-

_572 11363 Kamiń»ki Antoni Topolow a gmmt Nr. 158 i 159 3687,1? 877.50 74.36 2200.—
574 10250 K ozubska Mar ja W iłkom ierska Nr. 139, obecnie Nr. 165 9728.75 3886.72 334.62 9909.— —

522 5714 VLh w iejewowa Mar ja, Szylco iva Baćbara
i Rufkh-wieżowa Elżbieta W itoidow a Nr 55-b 811,90 1913.66 371.80 11000.— —

610 39 Rejn-z Hirsz O strobram ska N-r. 22 z własn. 
1419,60 

wiecz. czyn. 
1583,40

16156 20 2808.78 83100 —

613 12515 'Hudź Mii-tut Obu/ó*Va Ńr. 8(1, 78 943 631 70 131.82 3900.— —

cn 355 Sokołowska Aniela Kopanica Nr. 6 \v-g akt. 
5159,70 

w-g plan. 
5489,12

6015.14 743.60 22000.—

555 10753 aj nosowa Uh a ja 
W iażewicz vel Jażewicz Józef

Rakowa Nr. 3 1636,50 10082.08 1135.68 J3600— —

529 9015 Majowa Nr. 22, 1950 2830.11 196.04 5300.— —

406 2692 Zm aezyńska M arja Jasna i Fabryczna Nr 51 1116,34 712.80 146.38 1699.86 1 4 4 .-

W YJAŚNIENIE RUBRYK: 1) N um ery pożyczek, 2) > um ery hipo-tek, 3) Nazwisko i imię właściciela n ieruchom ości, 4) Ulica i Nr. domu. 6) O bszar w m etr. kw adr., 6! Su­
m a zaległych należności w ratach , odsetkach i w ydatkach, poniesionych na rachunek dłużnika, k tó ra  w inna być uiszczoną prz-ez nabyw ającego nieruchom ość. Suma ta z doliczeniem  da 
aie m ających pierw szeństw o -przed pożyczką Towarzystw*, zaległości podatkow ych, skarbow ych i samorządowy* h, o k tórych inform acje będą o trzym ane przed dniem  licytacji, ora? 

-wydatków, k tóre  u jaw nione zostaną w- dn. przetargu w inna być złożona jako  w adjum , przed rozpoczęciem  licytacji, 7) Rata bieżąca z odsetkam i za izwtoikę od niej, 8) Ni-eumorzona pozo­
stałość pożyczki na dzień licytacji, 9) Rozter-minowana część ra t za la ta  1925, 1926 i 1927.

U W A G I  :, L icy tac ja  roznocznie się od sumy należności objętych rubrykam  U ś i 9. MalożneNici objęi? rubrykam i 7, 8 i 9 mogą pozostać nadal na hipotece sprze­
daw anej nieruchom ości Kwoty, w skazane w rubrykach  6 7, 8 i 9 podane są  w złotych.

Ogłoszenie.
P a ń s t w o w y  F u n d u s z  D r o g o w y  o g ł a s z a  n a  d z ie ń  

7 g r u d n i a  r . b. o g o d z .  12 - ej  p u b l i c z n y  p r z e t a r g  o f e r ­
t o w y  n a  r o b o t y  n a  d r o g a c h  p a ń s t w o w y c h .

B l iż s z e  B z czezó ły  p o d a n e  w  „ M o n i t o r z e  P o l sk im *  
N r ,  260 z d n .  13 l i s t o p a d a  1933 r., m o ż n a  je  o t r z y m a ć  
w M i n i s t e r s t w i e  K o m u n ik . ,  D e p a r t .  VII  D r ó g  K o ł o w y c h

K U R S Y
Meljoracyjna-Miernicze Drogowe

uruchom iło  To w arzystw o Kursów  Tech­
nicznych W Wilnie. Z a p isy  przyjm utc i in- 
formacyj udziela kancelaria ICursów w  godz .  

17— 19. (W ilno , ul. H o len d ern ia  12).

Zakład Krewierkl Wilh. Dowgiałło
W ilno, S-to Jańska 6

p o l e c a  o s t a t n i e  n o w o ś c i  n a  s e z o n  b i e ż ą c y ,  o ra z  
n o w e  f a s o n y  m u n d u r ó w  s z k o l n y c h  p o  c e n a c h  b a r ­

d z o  n i s k i c h  P r o s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć .

W YTW Ó R N IA  "UIEBLI
Władysława Szczepańskiego

Wilno, Niemiecka 2, s k l e p  f ro n t o w y ,  
p o l e c a  w ł a s n e g o  w y r o b u :  f o t e l e  k l u b o w e ,  o t o m a n y ,  
t a p c z a n y ,  ł ó ż k a  i k o z e t k i ,  o r a z  p r z y j m u je  w s z e l k i e  
z a m ó w i e n i a  w  z a k r e s i e  t a p i c e r s t w a ,  a t a k ż e  p r z e ­
r a b i a m  i o d ś w i e ż a m  m e b l e ,  w y k o n a n i e  s o l i d n e  

i p u n k t u a l n e ,  o b s ł u g a  f a c h o w a .

Si PŁYTY GRAMOFONOWE f
„ O D E  O H "

s to j ą  n a  n a j w y ż s z y m  p o z i o m i e  t e c h n i c z n y m  
i a r t y s t y c z n y m .  D z ię k i  t e m u  z d o b y ł y  o g ó ln e  
u z n a n i e .  Stale nO W O ŚC l n a  p ł y t a c h  „ Q d e O n “ 
z d z i e d z i n y  m u z y k i  l e k k ie j  i p o w a ż n e j  d o  na* 

b y c i a  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  w  f i rm ie

„Uniwersał"— Wielka 9
J|YTTTrłTT»rTlrTT?TłMłłM»T»TTf?T»Tl»*T*Ty'rT?-T*Y-I|'

. nrzewka Owocowe l► ^
C d o s t a r c z a j ą  ^

[  Szkółki Drzew Owocowych Karola Pecio |
£ f. Starojelnla, p. Szczuczyn k/LIdy j
E  n a g r o d z o n e  ^t W ielkim  Medalem Srebrnym ^
P  n a  II i 111 T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h  w W i l n i e .  3  
£  N a  ż ą d a n i e  c e n n i k i  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n i e ,  5[

A tAAAAAAAA' n_AA A A A A A A KI

i  Blumwm
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó : n e  i m o c z o p ł c i o w n ,
ul. Wielka Nr. Zł,

t e ) .  9-21, o d  9— 1 i  3— 8, 

D o k t ó r

KŁUKiEWICZ
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
ul. Mickiewicza 24

P r z y j m u j e  o d  5— 7 w .

Akuszerki

[ja Lian
p r z y j m u je  o d  9 d o  7 w ie c z .
u l i c a  X t i z t , n o W «  7 , m 5,

W. Z. P. Nr 69.

Akuszerka
imfałowska
p r z e p r o w a d z i ła  się

na  ul.  O r z e s z k o w e j  3— 12 
( ró g  M i c k ie w i c z a )  

t a m i e  g a b i n e t  k o s m e t y t a -  
ay ,  u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b i t *  
d a w k i ,  k u r z » ’k ł  i w ąg ry ,

Akuszerka
M. Brzezina
p r z y j m u je  b e z  p r z e r w y
prz«prowioc£zlła się

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Z t a c  
e a  l e w o  G e d e m i a o w s k ą  

ul. G r o d z k a  27,

Energiczni
z a s t ę p c y  l o s o w i  z n a j d ą  
i n t r a tn e  z a j ę c i e .  „ K r e ­
dyt**, L w ó w , K i l iń s k i e g o  3

M a r k a - g o s p o d y i u
z w i e l o l e t n i ą  p r a k t y k ą
poszukuje pracy

o d  z a r a z ,  Ł a s k a w e  o f e r t y  
k i e r o w a ć :  M o s t o w a  23— 5

Poszukuję
oracy biurowej

( m o g ę  u a  p a r ę  g o d z i n  
d z i a n n i e )  p o s i a d a m  p r a k ­
t y k ę  p i s a n i a  n a  m a s z y n i e  
O f e r t y  w  A d m .  „ K u r j a r e  
W i l ’“ p o d  „ M a s z y n i s t k a 0*

ięEwn „Karier Wileusl/ i“ S ita z ogr. ndo. DraŁarnia „ZNICZ“, W ilno, Biskupia 4, teł. 3 40. Rrdaktor otlpowiedalaliiy Witold Kiszkis.


